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H E R R IO T O STOSUNKU DO PO LSK I.

Paryż. W  w yw iadzie, udzielonym przed- 
staiwjctctowii P A T . He-riot o ś w ladczy11 na 
wstępie, te  zdaje mu się, iż Polsika jest za- 
iVdx:Aojoin:a dojściem do w ładzy rządu de- 
moikratyciziraaga vi o Praraaj''. Zanie polko jen w  
to. tw ierdził Her r i oś,-d jest zupełnie bezpod­
stawne. Dem okraca francuska ożyw iona jest 
zawsze niaijleipszem- uczueTami dlła Polski. Ja 
sam, oś u adlczyl FfcrrPt, w  czasie wojny p-a 
co wiał em caiłą duszą dla odbudowy Polski. 
Zresztą Polska byta zawsze krajem dem oka 
tycznym. Osdbiście imrenesowailem się ba i - 
dzo działalnością mńnsbersrwa oświecenia 
publicznego w  PoiJsoe, mówtl Henruot, i z ca­
łą satysfakcią inoge .podnieść wspanaile rezul 
ta y  osiągnięte pr,z>ez PoUslke w  diz,j&ćiz:rńe dc- 
nułkratyzacji nauczani. Go jsl? tyczy  cstait- 
nrdj odlezwy pnzecnwtko białemu tcnrerow.i w 
Polsce, pod która figuiruńe mój ęri.l.tós s tw er 
dram że ipokipśsatem ją v.i pnześwńaćkzeniu 
v  wypeltram  jedlyrńe k  ittrcsd.arrty cfcow.ą- 
»ek , biorąc w oWcrcę s^icibccie.Tpiniji, jak to 
ipardU na za czyn ła  zawsze wfs PramojL —  
B rońm y 'Oj.iaik jedynie wicfcciśoi myśli, a nie 
prTJetefcęiT w przecieka rłboAr iązuljącym usta­
wiam. Każde .taksę przestępstwo zasługuje 
na sprawiedliwą karę, a nie miałem bynał- 
tnnk" zionaru protestować przeciwko zarzą 
ići torslcm władz, potokich w  taj sprawie. Zwpy 
tany o rnnaiwte auzwattSa sowietów'1 Henriót o- 
śvSaićbzył. że.■osobiście ■ożywiony jcsit :ak i aij 
koszerni intercjami w  stosunku do narodu 
ro< yyskiego,. S zczegóły  uznania sowietów ob­
chodzić becłą przyszłą  rade m iiistrów . —  
Ho ro t  pragnie zawarcia pclkpiu z  Rosją 
i sadz żc bodzie to w ie t o  .przysługa dha Pol 
sk l Pokój w Furopb wschodniej m i jest by- 
n;®Kin»ej im*,atomy- Pozostaje omia pod ciągłą, 
groźbą wojny, czego przykładów dostarcza 
L itw a Dteutog* też przypuszczać należy —

B S a w r ó s c s i n y

Ryi i a ta jest !edną z najciekawszych, jaką dotychczas widziano, 
wia ona kotkę, która karmi i wycho uje m łode szczury.

Przedsta-

mówi* herr )olt —  że> komisrfłdiaęja nokow bę­
dzie najlepszą przysługą, jaką oddać możemy 
Polsce, która pozbawiona gramc naturalnych, 
jakie posiada pp. Czeclioisłowacija, rmrsi dą- 
:yć do iistu.enia ze swoimi sąsiadami normaC 

nyoii stosunków', które byłyby gwarancją po 
kojki. Zapytany o sprawcę nowego gabinetu1 
Herriot odpowiedział, że w obecnej sytuacji 

‘ 'politycznej nie odmówi] podijęcia siię misji u- 
twiorzena nowego gabinetu, jeżeli tylko bę­
dzie wiidziieć mPŻiiwmść ipożytecznej działal­
ności dila ik.rakt, ajygodtiej z  jego poglądami 

! Go sic tyczy  pogłosek o zamierzionych zniia 
nach n,a placów-ikach d.yip'loniatycznych, k tó y  
to za-rn ar był mu przypisywany, stwlei iz il

Horriot, że wiadomość ta jest bezpodstawna., 
gdytż zmiana ódlc.' n:e pccirga za sclbj bynaj­
mniej zm iany fludizi, k tórzy raiczoj są zćcl.u 
zm ijn ć swe poglądy. Dojście radykałów do 
w ładzy  nie jest byinaijmniej. oznaką arna cliii. 
Radlykałi są rzwolerm kanii ipacziiijiku i jako 
tacy stosować srę bedą ściśle do konstytucji, 
zarówno wi dzieje utworzenia nowego rządu, 
jaik i rozwiązania kryzysu na stanów 'sku 
prezydenta Rzeczyposjporfte.'. W  zaikonczeniu 
Henriot żąpewmil panownja przedstawić e a  
P  A. T ‘a o giębolkiaj sympatii dla Polski, z 
którą prągnie 'szczerze wispólpracoiwać r.ai 
ustalieniem polkiojjt na całym  świtecm
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W  Sejmie polskim mamy w gnmcie rze­
czy  dwie partje : prawic* i lewicę. W  życiu 
pt I tyczin&m diaje się także obserwować brak 
skonsolidowanego centrum. Jost m aterał do 
centrum, atlo niemo, orgamaacj'-. Ten materiał 
jest ipo smronie Sejmu i lewej i prawe i. P a s t 
usiłował odgryw ać rołę centrum, ale m og1 
bj co najwyżej stu/żyć — gdy IV  byl liczebnie 
sffhy c za podbudowę pod polskie centrum, 
(którego ostają w S H I być demokratycznie u- 
apctsabioaia inteligencja z pewną nawet przy­
mieszką efemlantu konserwatywnego, który 
przecież wśród chłopów rep; czernuie -Piast1.

Brak centrum .dabe się odczuwać w  na- 
szeim życiu parlamentarnem, a co zatem i zje 
—  paliły czaem na każdym kroku. PrzyohcuM 
do starć żiyw iolów krańcowych, przychodzi 
do głosowań, które- śBknj&śi rozstrzygać o 
rzeczy, są tytko próbą sił stronnictw, przy­
chodzi -wireszce da zgniłych i szkodliwych 
kom orontisóy. z których państwo nie ma ża­
dnej korzyści.

Brak cant nura dal się ódiozuc do-t sirwi© w 
naszej dyskusji nad exipoise miustra spraw ea 
granicznych. Gay. to exjpcse było wogćle w 
tej chwili potrzebne? Sprciwekowa'a je lewi­
ca ciągiem rebiermeim gwałtu o me.dostatecz- 
■niaść programu i nieadeiność naszego oi eone- 
go ministra sejńąw zagranicznych. Lew ica
najniswątlpfiwieij miała racę, ale obrała z 
giumn fałszywą taktykę i trzeba to przyznać 
że poniosła ktigskę, która się nie przyczyni
do wzmocn eimia jej pnzycii w życTi parkt-
mentarnem. Ta!k -sfę n-j robi. Kroki trzeba

£&b)icż!ać I odważać. —

Doradcy ministra Zamoyskiego obrali tak 
tykę,, której sprytni nikł nie może odmówić'. 
Doradizli mi ,Ażeby m ów ił talk, ażeby lew ico­
w i nie mogli się w łaściw ie n czego  czepić". 
I min. Zaimcysk' poiśjędlł za -tą radlą. Pewnie, 
że można było to i oiwa zaczepić, ale kiedy 
ipąseł Jan DąibsJkli, który się inwaia zia najwy- 
; ;'Lęszego znawcę polityki zagranicznej na 
teiv'v.cy, miał w ygłosić przygotowaną mowę. 
w iem y pnztecstcż, że mówi takiićłrśę n.e itnpro 
wizuje, zresztą jak ikto —  by ła  ona już beiz- 
celoiwą i bezprzedmicitową. Ostrze przemó­
wień fewicawy-cb, a nie brakło i takich, które 
w yw o ływ a ły  wiraiżenCe wiprotsl ’ humorysty­
czne, zostało stępiona

Dyskusja mad ,pc4ił!yjką zagraniczni ą dała 
bezw/lgłcićmą przewagę prawtoy, każdy bez­
stronni© sądzący człow iek musi przyznać, że 
por/łon przemówień posłów  Kozickiego, a 
zw łaszcza St.nońskiegot b y ł wysoką moiwa 
tego cistEtnie;t<)*'dtoiSiko/nairą'.

N e  pLzem y tago oczy wiście, żeby mó­

wić. komplementy posłom tej Bulb oiwej partit, 
bo nie o  part© tn chódrzt, lecz o rzeczy o 
wicie poważniejsze, puszczone .na bystre fijuk 
ty  ćfysfkusji paa-Iairtentainnetj, puszczom1 bez 
•naileżyitssa pirzyfgoitoi wanla! Atak lew icy spa­
lił zupełnie na panewce i w yw oła ł pmblicząną 
dyskusję netd ..sprawami. .nad idtórem w  obe­
cnej chw ili ,z iiimycii wzgijędiów n-ie było pc
trzeby <dy,slK,uitoiwa;ć.-------

Nieridaiły atak lew icy na min Zamoyskie­
go  .jest lySko przyczynkiem da tego, co s;ę 
ob-erwu© od dfe&ęzago czasm w  życiu sej- 
mciwem PoBskc Nieudbónolść taktyczna le&i^ 
cy, brak organizacji, brak porozumienia frj»ę - 
dzy klubami, cłmotyczność celów , słuchanie 
wątpliwej wartość' poiuśzeipiów,. Ł zupełne 
niesiharnu-łiizowianie śródków, nie,umiejętn»śći?j 
w yzysk iw ab a  sytfuuacj, - zanrżcpasizczainici 
spraw przez abisenitriwan.i.e się, brak karności 
klubowej — 'to  wszystko datę ieden obraz 
nędzy i rcEipaczy i nasuwa szereg smutnych 
refleksji na temat przyszłość] naszej lew icy 
na niwie sejmowej, —

* I.

( W  75-tą rocznice).

(t. z.) Postać generała Józefa Bema jest nader j nais pod tym względem Wlęgnzy, którzy w znieś1 i 
mato znana szerszemu ogółowi naszego spele-1 ku pamięci wielkiego wodzr . kilka pomników, a 
czoństwa. Bohater z pod Ostrołęki me doczekał' r. tych pierwszy w tdarosz - Varsarhely, środko 
się rtawet potuhłkaf-by, własnym kraju. Uprzedzili, w y-m pąukoie jego działań wojennych ...Stół on

JÓZEF G LU ZlNSK l.

Dtomimisty ra ry sa
(Ciąg dalszy).

Pochyliła w  dół gławę, neśmiąc spojrzeć 
w  oczy  w» §>rz-ciś\\iątobffl\viega męża. Amirrabs 
skończył bl-ogoslawteństwio i wskazał pasa,g 
lz y id y .-------

— Na polecenie życiodajnej beigiu , a za 
sprawą Doirtcjanctwych sług tej świlątyii, i-  
dała .się nant ctCrzymaC wedę. z Ninu, która ma 
tę w łasne-'ć, i c  utkoTciśsię w n. ©} ikto zanurzy, 
■będzie patf-zylkirdc szczęśliwy : Raz, że d e
aazna nigdy smutku, po wtóre, 5Ż sie.iąc \> o- 
łkcóa radość, będzie ludizi w radctśc egiądał, 
a wlkcńcu, gdly Pa.rki pr.zeittią .nić .ega żyw o- 
<.a, pirzcjmie ga na swjoje łoina wielka, : ve- 
śml jr-teł.ta L z łs .-------

— C zy mogę, naczefn ku nkubieskich ta- 
fcn ‘ korzystać z łaski bogini i pirzynaj- 
fcw tapHjWd swoęe ziroisić t?1 wioidigi ziba wien- 
Ją? —  spytała ś^wi-ątobliwa niewiasta.

— P ó  ..ł!ź cćitkoi, ałfoawiem ty  pr zede- 
w.'. 5 ..a godna jeistbś blogoisiławieństwa 
Ibp i-Lgo. —  .Ruchem rę)k!i zachęci! Amu-abi-s 
D iynę dc pcditiżemia za, sobą.

Zazidrość zidbiwała się W5Traiża,ć wa obliczu 
Lid.n, żc niicpciziwciliOinoi jen dostąpić ró'-vnej

łafckli. Zostać musiała w  głów nej nawie, f*ą 
polecone suiej ipami. Ta  zaś, idąc ćlladtom ar­
cykapłana, obeszła wokoło posąg- za którym 
pa nizkloh 'kanikiriniycb ,9dhiadaidh zeszła w 
ipo-dkńean*! czip-ść iprizylhytiku. Kiika wą/kłclt 
i długich 'konrtarzy iprzeszilli w  milczien-tt, aż 
znaleźli się ptzed kamloiunemi drzwiami, o-z- 
dobicnemi m-ozaiką eigipsklch heroglifów. Ar- 
cyrkaipłaui tirzij" raay stuLaiął w  nik1 niidtkimi, 
w iszącym nuu u (pasa. —  :

Gdy oozyi Di winy .oswoiły się niocc: z mro 
kiiem, jaki panował w  cek, imjrzała w  niej 
prziapycb, niblacuijg.cy wcaf© 8  'kaplań ,ką 
skromuicśaląi c:zicvcfef|ii -wieiłfjeij Iboghti. « Lam ­
parcia skóry, rozesłane- po, zieimh, tiluimiły kre- 
k!’, a czifery ścK.niy citulome by ły  iżółtemi tka­
ninami., po 'kfórydn zw iesza ły sńę 'tafto o,zuc­
hy, •d-cigoiccinm© biaoiry i inainc'e.

Rrz-ed niskjem łoiżam. ziasfancm skó"ą a- 
zjatyckie fjamy,, stał zwiróaon.y ku wejściu 
olecama młoidij" fcaiplan w  długiej białej o- 
nończy —  —

—  Oto ipryewodurtk, ltitó^y cjebls w  dti- 
sżą ipofwieidlzie dnpsę. Bądź szczęóLwa! —  Po  
tych sławacilii, z-n knął Amurabis za drzwiami, 
cełll. —  —

Młoidly- kapłan oldwródił się i; .postąpił na­
przód ku Dxv!n:iie,. • —

—  Parys!..- -- krzyknęła zdlziwiona, par 
fcrzęic na jego ob lezę.

—  Zaiste, jestem szczęśliwa, szepnęła w; 
jega uściskach. —

Pochylili swej© usta ku sotbe.
Sfońoe imiaiło 'uż do oidbyicta krótką drogę 

po niebie, gdiy żona Domlcjana wychodziła

i  celi pod ramię ze swoilin .kodhankieim. Sta­
nęła jeszcze u wyjścia z podziemia, żegnając 
się czrałe z Parysem . On trzym a, ją w  sw oc li 
objęciach M-zcChyilcmą., jalkby amdlałą z do­
znanych wrażeń i upoj-cń.

Nagłe rozległ się dkrzyik trwóg., tuż nad 
c łi głowami! P rzy  posągu Izłyidw stała L id:a, 
ipatmsąc na nich rozszerzoim, zreinicą. Sołe- 
szen, kochankolwfc odtekaczyl'!) ćid siebie.

—  Wyibactz, miifolściwa ipani, szukałam 
ciebie zaniepokojona, a myśląic, że tob e  sję 
coś ricdiobreigo p rzyd a -zy iłó ,-------

— Iclź naipnzóa, —  przerwała jej Diwna, 
suchym, rozkz&uibjcym t imeim. s

Gdy wyszły,, zerwa;,!! się spiesznie z z e -  
m: nieiwołnicy oir^zaiku, który w  azasi© nieo- 
heonośc pamii grał przed' świątynią w  kości 
o denary. —  —

Doahód zmów ruszył ,w stronę Paiłatyini.
A  skoro ztinroR .roztoczył swoje panowa­

nie nad wiiecznem miastem, w tedy Lidia po- 
śpieiszyła z  pałacu w  strorię^świątyni Izydy. 
Tam, jak zwylkiio, oczekiwał ją stewy Amuira- 
bis, sziŁuikj eigfipskicui czaroiizjlejlstw wyłu>- 
dzaij,ą,c,y ód niej dary jej młóiaśct, przyczem  
obdarzał ją drogieimii pociairunkami i słodyczą 
cypryjskich łaiaoci- L d ja  spieszyła tym ra­
zem dó niego szybciej, niż zw ykła  ta była
c z 'y in ć   , _ W i

. —  Zadyiszaiiiia weszła do jogo celu Po­
w iódł ją ao tego samego łoża, na ktćrem po­
przednio odpoczywała jego pand w  obt-cno- 
śd  Parysa. —  —  „

(C. d. a.h
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tałn, oparty o działo, z orężem w prawicy i gro­
źnie spogląda ku półnironej stronie.

■Nazwisk y polsk er; > wodea: przeszło na W ę­
grzech do legendy'. Dziwy <1 *kn opDwiadafą sta­
rzy ludzie w  zapadłych dhata-A węgierskich po 
obszernych pusztach rozrzuconych. Saczcp Sze- 
klurów, osiauły w Siedfctóosrodałe: uważał go za 
Istotę nadprzyirodzcws.

W  latach 1848—49 głośno- rozbrzniLwalo-;!;! w 
Galicji im ę © ciu l  iNa dźwięk jego d ac ii ctStfrscy

rosyjscy wodzowie.
Hej, vsjna grzmi na Węgr z celę
Nada i. J ; w sercu rosną —■
Jak Nicinców Bem pobije,
T o  przyjdc e do nas z  w iflEMtg
Rojono wówczas. Niestety —  na rozkaz cara 

Mikołaja ł-go ruszyła olbrzymia armia -rasyjska 
pod wodzę księcia Paisk'ewj.:za w pomoc Austi ja­
kom i zalała całą .' vg orską krainę.

W iosenna kampania Beir.a w Siedmiogrodzie 
i w Gan ic'c i loży faktycznie do cudów tocuTki 
wojennej. Z garstką żoitnTrzy Bem bił r.icjedno- 
kroonie Jzicsiędkroć liczniejsze a.mje nieprzy­
jacielskie.

Wiioscmia kampana Bema irsąiteai^ta s'ę wła­
ściwie jUMkioM na stolicę Siedmiogrodu Her- 
munsladt (Syfcmł. Cesarscy w ćfw al na pomoc 
uywieię rosyjską generała Liidersa, s-tpjącą na 
W otosaczyżme. Rosjanie wówczas jeszcze nk 
wystąpili, otwarć c przeciwko Węgrom, j„d'r:a'kże 
Liiders usłucha! wezwan a Austriaków i przekro­
czył grandę Siedmiogrodu. Cywibię rosyjską po- 
zestawiono na załodze- w Kcrrasśśłaitek). z*S feld­
marszałek Puchnę?, na czUe cesarskich, raszył 
przeciw Bemowi.

Arm'a feldmarszałka przewyższała liczebnie 
armię Bema, która liczyła około 10.000 pLchsty, 
1.110 jazdy i 30 d'ział.

Między EiizabeStadłem a S -'.^Sjurglcm Ł'; 
tkały się oc e arm c Środkowym punktem b .ła  
jszańeo-wana wieś Dar.osz, której m ał bronić wa 
leezny pułkownik Bctleii na czele swej brygady.

Wieczorem obie strony sicmęly bsjowem 
pogotowiu, p czcm  cofnęły s ę na dawne stano­
wisko. Mył to irawewr ze strony cesarskich, kfió-1 
rzy zamierzali obejść pozy i- Bema, uderzyć nań 
z tylu, rozfce i podać v> ręc-e Moskalom w ller-i 
.uanstadcie. Nocą, pozostaw iwtrzy ■o.ęn e R!>..zo>.yc, j 
ruszyli AusJrjazcy przez Bere i Ke?eS;z i| na tyły 
stanowisk Bema.

Lecz Bem odgadł tch zamiary. O świcie zwo­
łał swych sztabowców -i rzekł:

— Niechat armia będzie zaraz gotowa do mar­
szu! Panowie —  jesteśmy zwpełrfi-e otoczeni! Po- 
iiaszorujemy więc jedyną dragą, króla jest wol­
ną, to jest na Hcrmc.nstadt!

Żdziwioiij saci sz-ta.hu Bema pułkowo k Cze.cs 
prosił o powtórzenie rozkazu, więc Bc.n po­
wtórzył :

— Jesteśmy otoczeń', więc poiii®szcru'c:ny do 
Herman stadłu!

Zaiskrzyły śię oczy s.arcg-0 wodza. Przypo- 
raniat mu s ’ę rak #831-szy i Moskale. Nie ćokoń 
czyi wtedy baju. te.az się z nimi zmorzy.

\V dwie godziny później armia Bema ruszyła, 
w poci ińd. >

Część tejże, maszerująca po lewym brzegu 
rzeki KoMit. rozb f? pozostawiony tam dla chwyl 
Łania nlcJoiiitkiiw Bema oddział austriadkl, zań 
grost; sił węgierskich maszerowało przez Mc- 
djasz, Nagy—<sclik. Szidzcnburg, Grosschayer ku 
Hem:insta<Ro\' i. Mieszkańcy tych okolic, koloni­
ści n em eccy Sasi, od wieków osedlt w Siedmio­
grodzie, formalne zgłupieli, widząc armię po­
wstańczą. maszerującą ku stolicy kraju. \\r e- 
dzeć należy, iż Sasi byli najzaciętszymi nloprzy 
jaciółmi Węgrów.

Rosjanie -wyszli z miasta i t f w M '  ©rat i Ba - 
m pobliskie w innicc, zaś kozacy wybiegli na pru 
w e skrzydło Bema w oclu obejścia tegoż. Arty-; 
lerja węgersku przepuściła ich na 6 '»  kroków i

przyjęła' rzęsisryni ogniem kartaczowym. Po kil­
ku strzałach kozacy poszl. w rozsypkę, i więce
■się w tej bfciwie n’e pokazali.

R-ó-wnoaześnie piechota szekterśka, z okrzy­
kiem: „Eljan Bem lipa!" (Niech żyje oje.ec Bem!) 
uderzyła bagnetem ua -Moskali ukrytych w w n- 
nicach i wyparowała icii na rówalnę, zaś bime1 
hnzary, a-tak.em z Lxiku zmusili .Moskali do cof­
nięcia s'ę zą sz.ańce.

Do v,ieszora trzymali się -Moskale za szań­
cami ppasam cofnęli się za tirury m.asta.

Ciemny zmrok A ry w a f już miasto i okolicę.
—  Hcrmaustadt musi być wzięty! —  mówił

Lem do sztabu —  gdyż w orzeci-wnym raaćie feld- 
R-uclincj nadcągtik Moskalom z odsfc- 

tć;ą i będziemy wz ęci we dw.a_ ognie!
Na ro-zka-z Bema artylerja zarzuciła miasto 

grana.yrni. W  tej chwil’ 'zjawi! się na Mac.! bręu 
imlkown'k Betlun ze swą brygadą. NatychrMasi 
waleczny batalion i l -  v houwedów, z samej łnta- 
Mgtmcji zloiżouy, p>J majorem Jucedym ruszył do 
szturmu. W  pomoc poszły' batalion Mariaszy i bu- 
talon Szaklcrów, ora z  legja polska. W  ulicach 
zawrzała zacięJa walka na ręczną bron. Moskale 
bron'.!: się za barykadami, jednakże rei* zdołali 
■>: rzrć się zaciętość’ Węgrów'. Po krótkiej wędce 
cofnęli sę  na przedlm.'. śreie ę-ckeilcnberg, a stam­
tąd do wąwozu RotermrniDass.

C  Kodtz. 10-tej. wieczorem zwyceski wńtdz 
w feaczył na czeit swej anuji do Hcrmanstadtu.

Znaleziona w mieście cały zapas południov,rej ar- 
niji austriackiej- a to- zwoje snkna, mundury, obi:- 
w'’e, skóry, 42 dział rerżnego wagojuiaru, trz 'r mły 
« y  prochowe i w cłidęićinagazyiry żywzt&ci.

Gdy wieść o zdohjiohi Hennanstadtu rozeszła 
się no okolicy, lik t nie chciał temu dać wiary. 
Uważano to za bajkę n-eśyiko w głównej kwate­
rze feldmarszałka Pucliuera, ale staw et w catym 
kraju, m'ędzy ludnością w ęgierską nie daw-ai'0  
wiary plakatom rządu rewolucyjnego.

W  kilka dni później przybyło ęj° Heranansta- 
dtu dejmtacja rządu rewolucyjnego z p.iwi-iszi'i- 
wan'em i orderem. Pizysiauy order na wniosek 
Sejmu węgierskiego-, ozdobiono największym dia­
mentem, wyjętym z królewskiej korony św. Szcze 
pana, zaś próżne miejsce w korowie zastąpić/ • 
złotą bia-szką, na której było wyryte nazwisko: 
.,Józef B ć i »  co inoło oznhazać, iż Bem jest naj­
droższym brylantem \vęgiersk‘cj korony.

W  ćkasTe przyii.nania orderu:''odbyta s ę  uro­
czystość kościelna z .T e  Dcum laudamus*'. W oj­
sko \vys-‘ ąpi!o pod broń, tiły  dz'ała, ok,rzvko:n 
nie było końcań

—  Eljc.ii Bem!
— Eljen a haza!
— Eijen a Magyar!
Wo-lan-j- również: „Elien a I.-cn-gye!“ (Polak)
W  dniu 31 maja 1S49 r„ dowódca twierdzy 

Dewy, poło-źonei na lewym brzegu Maroszu, k.,- 
p'tasi Kudlicz, złożył broń przed Węgrami.

WOJNA PPZY  POMOCY GAZÓW. W  LABO RATO R jACH  C A N i  SIĘ JUŻ PRZYGOTOW ANIA. 
NIE GROMADZI SIE DAREMNIE MATERJALU WOJENNEGO. — W YTĘ PIĆ  CHCĄ „W R O ­
GÓW - .METODĄ, JAKA TĘ P I SIĘ R O B AC TW J. —  CZY W ÓW C7AS BEDZIE SIE GT ORYFI. 
KOW ALO  BO iló TURSKA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZY. — WOJNA NAJBLIŻSZA O STATN IA  LEaCJĄ

ZD icSlĄTKOW ANFJ LUDNOŚCI EUROPY.

(? ) Jest to już sprawą postanow ouą. nastę­
pną wojnę prowadzić się będ.će przy pomocy ga­
rów  trujących. Pariament ho-lendersk! zastar.ai da ■ 
.- ę już nad tą sprawą, .Taktując ją jako' pewnik i 
zarnsrza n.awc-t wyc ągnąć z tog > kr/ustek'- reje: 
raztroić swe wojska.

Ostatecznie: n o  pnar*eba wcale utrzymywać 
a-ninji stałej i ćwiczyć żołnierzj, skoro mają się 
wzajem 1 ęp’Ć, jaik robactwo.

Zwracanty na n> uwagę mfnótra skarbu. U- 
trzymanio stalJ/ arrnii pochłania podobno dwie 
trzecie ogólnych wydatków państwow ycii. Jeśit 
liajblilższą wdjtię prowadzć Się będzie p zy  pomo 
•cy gazów, \vys.iarczy powcł„c żomie-rzy do sz-e- 
ro?:ów w porze alarmu.

\Visz#5fe właśnie zbrojenie odbywa s:ę obe- 
onSę w laboratoriach. ..Liga narodó" s~.bie — a 
zbrojenia śp|)'5" — Jfślc chłop by p-ow fcJz, ł.

Jeszcze nie wiemy, kto z kim b i t r o W a - i  
dz:f naJWfószą wojnę, ale już w laborstćcjacli w 
Amgiji, we Francji, w Atneryco, (a po cchutku . 
w Nprrrazech!) przygotowują trujące gazy, które 
.„■es z a w oła-nie" zamienią się w obłoki ' będa mo­
gły zetrać po\v'carzc ua przestrzeni wieki m’l.

W' latach przed wielką wojną 'światową wie- 
ćużale s ię ,. że ca wojna jest rucunlaiioną rzeczą. 
Hsakł s'-ę o tern -ciągle od 1911 raku. Nie wiedzia­
no j:xhiakże, ji*k ta wojna będze wyglądała '. kto! 
wie, esy narody byiyby tak skwapliw e gotowały 
się do prowadzenia .ej wojny, gdyby o tern wów­
czas wiedziały.

Za:ste, jest to wódce charakterystyczną rze­
czą: konieczność , zbł aającej się“ wojny bywa 
zawsze iiaipriód jt?ż zadecydowaną, zarum znaj­
dzie się par .ner. który tę wojnę będzie; prowadził.

A więc wojna pszy pomocy gasów. O tern już 
wiemy. A kto ją bedzie prowadził, postarają się 
tuż o to ci, którzy wytwarzają tę trujące gazy i 
lokuią w ten interes swoje kapitały.

Wszakże i1 światowa wojn i nie byłaby wy- 
buchnęła, gdyby n e  to. że w arsenałach było- tuk 
pełno zbrojnego materjału, iż groziło to wysadze­
niem w' powdetrze tych państw, które te arsenały 
zapełniły. ' 1

Tym  razem wybuen przyjdzie z laborato­
riów.

Jak sprawy teraz stoją, nie mo-żemy inae-zbj, 
jak oczek'\vać weHciej wojny ..gazowej*'. Zaiste: 
-ylko człowiek, zdolny do takiej podłości, wi-e, że 
za dw'a lub cztery lata rnllj-ony ludzi ni-ewjnnygti 
zątuie, za-frut.tch gazami a nie zapobiegnie temu.

W  każdym razie ta „wojna gazowa** czyni 
autn-ie czoniś zbytecznym. Czyż. t »  nie doprowadzi 
wojny „ad absurdum?" Być może i tak, że W a­
śnie wojna przy pomocy gazów sprawi tcć czcgn 
tą.rawić ,.’e  mogły rezolucje pacyfistów: rozóro- 
juiie ogólne. Może u taśnśe ludzko'ć musi przczyć 
’ .ozeae potworności takiej wojny gazowej, guzie 
wyścp' się ludzi jak ro-badtwo i ne  będzie juz ża 
dr. ij gioryri-kacji ijohaterstw a w obliccii tak ei 
robaczuj śmierci —  aby wreszcie zrozum eć ohy­
dę wojny. Pchane całych pułków jako żer d!a 
arnta-t można jeszcze było gloryEkować, żołnierz 
nastawiający piersi rod ku!t, może się stroić w 
liście c -Jxw. e ! kwiaty. L tc z  żołnierz, kłś-ry wie, 
<żs go. się wynusei- jak karaluchy. Ple! Taki żoł- 
iiiećzGiie pójdź.e już z pieśaiią na uSUach do walko

1 czy zdobędą>e się jeszcze jaki dowódca na 
to, aby „zagrzewać swoją armię" do wytrwaua?

Wojna przy pomocy gazów, ta najbl ższa 
wójna bedze zarazem ostatnią. Apokaliptyczna ta 
bestia zadławi się tómi gazami i udr*?, a pow'©- 
trze 2->somie wóweres t>cz-\SŁCzone.



i „ W IE K  N O w y J  Nr. 6381 z dnia 3 czerwca 1924.

Ekspedycja Ainartdsar.a. —  T rzy  samoloty. —  Skomplikowana obsługa motorów.
nicy ekspedycji.

Uczesi-

(? )  'Przygotowania dc ekspedycji Amund­
sena (o której w  swoim czasie donieśliśmy 
Czytelnikom „W ieku N ow ego") już sg na 
ukończeń u. Z P iz y  wyruszą 3. czerwca br. 
trzy samoloty w  stronę Spitzbergu i stamtąd 
wzniosą się ŹIiów do lotu dalszego, którego 
celem Alaska, gdzie znów wylądują wprost na 
przygotowany pokład okrętu.

Ponieważ z P izy  do Alaski przestrzeń w y  
nosi 3300 kilometrów, kwestja zapasów benzy 
ny dlaćebslugi motorów komplikuje się trochę. 
Każdy z trzech samolotów tej ekspedycji za­
bierze z sobą zapas benzyny na 16 godzin.

Lot uregi jowano w  ten sposób źc aparaty 
wylądują w  cztery godziny po odlocie ze Spilz 
bergu, poczerń jeden aparat odda pozostałym 
dwom swój zapas benzyny, każdemu tyle aby

starczyło na rpzy godziny lotu —  i powróci 
sam do Spitzbergu.

Tamte dwa samoloty podejmą dalszą po­
dróż i wylądują po następnych ośmiu godzi­
nach, zaczem jeden aparat odda swój zapas 
benzyny w Jaśnie na siedm godzin lotu drugie­
mu aparatowi i opuści towarzysza, gdy ten z 
pilotem opuszczonego aparatu dokończy lotu.

Aparaty skonstruowane zostały w  Pizie 
przez niemieckiego inżyn'era Dorniera i są u- 
zbrojone w  angielskie motory Roil-Royss. Kie 
rować będą aparatami tych trzech samolotów 
piloci: Ralf Davison, porucznik Lans^n i wioch 
Luccatelli. Komendę objął sam AnitifidSfcn. Po  
ekspedycji Amundsena przyłączyło się dwóch 
norweskich lotników i sprawozdawca „Chica­
go Tribune“ .

KM

Komitet budbwy pomnika J- Slawrackiego 
w e Lw ow ie, iwyriawEająśT akc:'ę swą przerwa 
ną w sfculeCc wybuchu wielkiej wiojny,. zw ra­
ca s'ę do całego spctoczieuistwa palslkiego we 
Lw ow ie  —  poraź p ierw szy \v'cigó>L« —  drogą

odbędzie się . w  śrotfię,, dnia 4 czerwca. W e 
Lw iow e, przodującym całej Potece od szere­
gu lat w  szerzeniu kultu ,-Króli. Diuoha" poezji 
naszej, ira  stanąć pierwszy pomnik jeigoi pu­
bliczny na zemsadt potetóch, nie dizfefo sanie 
go tyfoo masta naszego, tako idzŁielo m rodo- 
we ma być ■waniesfotniy myślą, pracą całego 
społeczeństwa i jego ofiarą), jako dbikuni2.;ił

pnhAczuej żb.ćrikb która na ,rzecz pomnika \ narodowej scHdńnniości. pton wlspófeiiyćb w y ­

siłków. L w ów 1, jako miejsce pirzyszleigoi pom­
nika powinien jeidnaiK .przyicziyitwć sć-ę w  p ie iw  
saym rzędzie dio -slkiladeik, srąid Komicieit poiti- 
nka wizywa jaik najgoręcej cafe społeczeń­
stwa poifskie w e  L w o w ie  dlo sblaidiek dna 
4-go czerwca 1924 r. —

Niech nikogo nie zabraknie w  dniu tym 
z ofiarą, choćby naisikramnieijazą i z  tą myś­
lą, że całość wspólnych usToiwań uitworzy 
monument w iecznotrwały. Zw łaszcza niech 
nie zabraknie w  (ej ofierze kobiety poliskiej, 
która za crfazutcie i glę!bo|k'ie .Ziroziuinienle du­
szy niewieściej, za  tak wspaniale kreacjo 
kobiet i 'dfcbwlic pblskich .wiinina Dworcy „L ilii 
Wernedy" wdztlęczncść głęboką.

Niech .betż nie zabraknie ofiary młodzieży, 
bo Słowacki —  to pirzedewiszyBitik em jej po­
eta; ws,aaik pnaaz 'Niego wtz;rasta:y ostakiie 
młode pckcjlęnii&i, czarem Jego przecudbwnoj 
poezzji o jm n e , z N iego czerpiąc moc i s ię ,  
a Jogo pdmiloidierri .musiaoma, jaklby cliziedizi ,~e 
harfy Jego idące, by  w m ieść gmach nowo­
żytnej Pcłs'ki ! —  —

Niech obdzwonią serca na odgłos W ielkiego 
Imienia! —

Za Komifieli cłbywsatćjskl budoiwy pompka 
Jułbuwza Stowackieigo we Lw ow ie  dr. W iktor 
Hann, zastępca prezesa dr. J. Zaleski, sekr.

Rozdam'©) ipuszeik dba isisiytocyij, stowa- 
irayśzeń i oirgainaacyij odbędzie się w  lokalu 
'I'. S. L- (uli. Fredry 1. 3, I p.) w  poniedziałek, 
dinki 2 'czewca od go-dbs. 6— 7, -bfia osób pry­
watnych w e wteirclk, 3 czerwca od 6 do 7.

Paryż, w  maju 1924.

Paryż ma to d'o siebie, że1 po kilku dniach 
pobytu, mimo jego ogromu, jest się Kil, jak u 
skubie w domu, czuje silę dobrze, dzbyjiik? do­
brze, a raczej —  nie tO' tylko, lecz, że się go 
pokochać inusi. Zal eo? — 1 zai tę Sekwanę, co 
tak spokojnie, c,so:igodme_ niemal płynni- w sercu 
miasita. odzwierciedlając profile starych domów, 
historycznych gmachów, Natrą Da-rnc‘u, ] za te 
akezme reileksy świateł, odbijające się wieczo­
rem we wodzie i za te, wzdłuż Quai rozstaw.io- 
ii e kr arniki z. książkami, art.ykamł, obrażam' etc.

Wiosna d i-w  całej pełni, drzewal cudnie 
rozkv. itte w' 1'cznyeh ogrodach, parkaich, znanych 
i sławnych bądź z powodu swych piękności na­
turalnych, bądź też dla dzieł sztuki, jake za­
wierają. Tak "i np. park Ałuny obok muzeum tei 
saimej nazwy, nie wielka a jednak, jak bardzo 
nastrojowy, jaki piękny! Lasek buloński, jaki 
zaciszny ] wytworny, dający wytchnienie po 
gwarze wielkomiejskim ze swoimi stawkami, — 
łab;Jz'ami, łódkami. Czasem spotyka się tam — 
prawie, że jedynie tam —  powóz z końrr. Na 
gruncie paryskim bowiem wehikuł iten należy do 
coraz większych rzadkości, ustępując miejsca 
autom, których bezlik bezniiernem rojowiskiem 
przemyka bulwarami, napawając niedoświadczo­
nego przechodnia lekiem i trwogą. Trzeba nie- 
lada odwagi i wprawy, by z jednej strony bul­
waru przejść na d"1ugą.

A  teraz moda, moda wbsenna. W  tym roku 
przejawia się ona głównie w strojach czarnych 
zwiaszcza, jeśl idzie o okrycia i kapelusze i w 
jasnych, cielistych pończochach. Na ogół prze­
waża kolor czariny u tutejszych elegantek, nic 
Jest jednak wyłączny, gdyż i kolorowe rzeczy 
widuje się bardzo często, zwłaszcza u osób 
młodszych. Najp ękniejszc stroje dają sobie ren­
dez—\ous ję wykwintnych teatrach Jąk n. p.

w Chatops—Elysees, w  Oce-ze, gdzie w parte­
rze i mL pierwszym i drugim balkonie, obowią­
zuje strój balowy lub wieczorowy. Lecz o tem 
szczegółowo 'innym razem.

. V, tym nieco bezładnym raptularzu , pierw­
szych wrażeń orzeidżim do czegoś innego,. — 
\yażiniejszego. Oczywiście na czoło wysuwa się 
Ąpfoakt, w pierwszym zaś rzędze  czcigodny 
dum Pp. Władysł. Mickiewiczów. W  poniedziałki 
co tygodnia odbywają się tu zeb.ania. Gościnni, 
nader uprzejmi, sędziwi gospodarze raczą gości 
rozmową, przenosząc delt w czasy odległe, Irsto- 
ryczuc. Oboje, choć dobiegają prawie lat 90-c'ti 
odznaczają się pamięcią nadzwyczajną. Ma się 
istotnie rzetelny podzw  dla tej pary czcigodnej, 
ak bardzo sympatycznej. Nic dziw tedy. —  że 

spotyka się tu ditżo gości ze świ.ata artystycz­
nego lńeraekćgo ] naukowego. Niema prawie 
Polaka, kóryby, przebywając czasowo czy stale 
w Paryżu, nie był gościom u Pp. Mickiewiczów. 
W yb ja się nad wszystkich siwai głowa p. W ła­
dysława z bujną czupryną. Cieszy s ę on zawsze 
dobrem zdrowiem i z iście młodzieńczą ciicrgją 
wc ąż pracuje1.

Niedawno wydał 2 tomv własnych przekła­
dów dzieł Adama, obecnie pisze trylugję (o A. Mac­
kiewiczu, Mlchelecie i Ouinecie). Coćzień od go­
dziny 2— 4 można go widzieć w Bibljotece polskiej 
na Ouai d‘Orleans. Czuwa nad nią dziś jako dele­
gat Akademji Umiejętności, prawą zaś jego ręką 
jest niestrudzony bibliotekarz, znany bibljofil i 
autor wielu b. cenych prac z tej dziedziny p. Sta­
nisław Koczorowski, który pozatem przed paru 
tygodniami stworzył w Paryżu „Tow . miłośników 
książki",:—- dzielnie mu pomaga całą duszą odda­
na Bibljotece p. Dr, Monkiewiczówna- Obok Bi­
blioteki mieści się zarazem wspaniale muzeum 
Mickiewiczowskie, powstałe jedynie dzięki stara­
niom i trudom p. Władysława. On sam bardzo 
chętnie oprowadza gości, podając rozmaite b. cie­
kawe szczegóły. Muzeum to jedyne na świecie! 
Jakież wzruszenie ogarnia zwiedzającego na widok 
np. biurka, na którem powstał „Pan Tadeusz", bi­
blioteki’ Adama Mickiewicza, rękopisów np. „Dzia­
dów", autografóv. sławnych ludzi, obrazów, szty­

chów, pamiątek osobistych po Adamie. Pono całe 
to muzeum ma zamiar p Władysław przekazać 
Wilnu.

Pozatem skupia się tut Polonia w kilku do­
mach; tak np. u znanej literatki, p. Marji Kaster- 
sldcj, zajmującej się gorliwie propagandą literatury 
polskiej w pismach francuskicli, w nader sympa­
tycznym domu muzyków Pp. Jareckich, w pracow­
ni znanego rzeźbiarza p. Blacha, twórcy pięknego 
biustu Chopina, Pan mewskeigo, u znanej śpiewacz­
ki p. Egnols, niezmordowanej propagatorki pieśni 
polskiej we Francji.

Coraz częścKj też zaczynaja się pisma fran­
cuskie interesować literatura poiska. I tak np. 
ostatnio w znanem czasopiśmie „Monde nouvcau‘‘ 
pojawił się dobry, acz dość jednostronny (bo tylko 
Skamandrytów uwzględniający) artykuł o poezji 
poiskiej, ilustrowany pięknemi przekładami p. L e­
onii Knollówny (posiadającej w rękopisie przekład 
franc. „Warszawianki"), oraz Chmielińskiego.

Prof. liter, polskiej w instytucie Języków sło­
wiańskich p, Zygmunt L. Zaleski, wyborny autor 
książki: „Dzielą i twórcy", również wiele publi­
kuje w języku franc. Obecnie w Paryżu przebywa 
czasowo spora ilość osób ze świata art. i nauko­
wego Polski. I tak prof. Przychocki z Warszawy, 
oraz prof. Sobeski z Poznania, p. A. Wylcżyńska, 
doskonała autorka wybornej książki o „Marji Le­
szczyńskiej^, pracująca obecnie nad jedna z naj­
ciekawszych postaci z czasów emigracji oraz nad 
powieścią na tle życia paryskiego, prof. Grabow­
ski z Poznania, Cezary Jellenta, malarz Samlickł 

i w. in. —  Pism polskich wychodzi tu kilka, a 
więc „Życie polskie", „Ognisko",-„Polonia" oraz 
franc. pismo „Pologne", w rozmaitych sferach 
cieszące sie dużą poczytnością.

O teatrze, malarstwie i muzyce w Paryżu ze 
szczcgólnem uwzględnieniem Polski, ! w liście na­
stępnym Na razie z oDowiązKu kronikarskiego 
wspomnę o koncertach Dygata, Komorowskiego, 
Hermelina, Miinza i M. Mirskiej, która n jeden ze. 
swoich koncertów poświęciła polskiej muzyce 
pianistycznej. M.

v
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Dziś Mdtbyio się' s^wikgkrę 22 P. u., k tó"y 
wchodzi obecni'©1 w  skład1. O, K. VI., na: szocie 
janowskiej w  miejociui krzyżoiwainla z drogą 
do Rzęsny Poillskiyj. V/ powitaniu w zię ły  u- 
diziaf Sztab 6 Brygady ja zd y  J  cały 14 pułk 
ułanów z c-ricies.tr ą.

P rze s ą d  odbył się o  godzinie 9-tej ra to  
na Btaiuach Janowsl&ih w obec gen. Mal­
czewskiego z© świtą i dowódców! w szyst­
kich oulków i same dzielnych dyw izjonów  za- 
iqgi lwowskiej. —

Przem arsz przez miasto nastąpił zaraz po 
(przegfeuMe ulicą Janowską. Kazimierzowską, 
■fegjonów, placem Bernardyńskim, Czarnie­
ckiego i Łytcizatkmvislką w  kiciruinikm dio. Winn/ik. 
!Na przedzie jechał 22 jpSfiC ułamów, za nim 14 
p. u'ł. Defiladę pod pomnikiem Miiok cw icza 
odeibrał dowódca O. K. gem. Malczewski.

Tłumy'- publiczności przygiądlaily się dofi- 
laidizie- zUchwycaljąc siię dfclairica ipoisfewą i 
w zarow ym  rnodcrmkjem ułanów mraz dotcd 
noócią ich tani. —

A KJOESIA
T ^ M N łC Z N A  SZK^ft ,
K Q K E S P -© M iB S N C V J K & , 'W i l  m m ą  1 Siki 

K ra k iu j ,  e !. B a r n s r d y ń s K a  L 13
w p isu je  pp. ir;eeheni<ów, flu scrzy  i t. d. n i  w y d i id  
w erk m is trzów  maszyn -,vyc i lub elektrotcchn.cznych 
U czy, w y sy i .jąc w ykł.idy drukowane do swych 
ucznU w , opracow ane prz^z inżyn ierów -prafes  >rów. 
F o  roku egzam in  publiczny, różne u d ogo  Ir =nia, 

naparcia i odznaczenia. 179S
N a w ysy łk ę  poloccm ego program u neleżytosć na 

poi to */2 z ło tego  polsk iego  listem  poleconym ,

E j i® ”  Sw  r a o r r ?  e w a j f t  P. T. C zyts l i ; o n ,  że 
n ajtan iej nabyć m ożna gu stow n e i trw a łe  © B U t ^ J *
j e b n i e  u K23CJflil(  Ł z j d w , u  i. 6 » i5 k fc r s fc a  8 . 
P . T. U rzędn ikom  na dogodn ę  s p łity . 1437

66
„TaieMfeiił z & m  

p o l s ź f i l s i  w e  t e s ® i s
Odnośnie do artykułu pod powyższym 

tytułem w numerze 6879 „W ieku Now ego", 
prostuje p. Kaklingier, dozorca domu przy 
ul. ?  eniawskic.li 10, że do rodzącej kobiety, 
którą jest niejaka A. L., p zybyM pierwsza, 
przed ptzybyciem  Stacji Ratunkowej, aku­
szerka. zam eszkeła przy ul. Rybiej 4, ale 
nie chciała podjąć się pom ccy bez udziału 
lekarza.

W tedy dcpiero wezwano Stację R a­
tunkową, ale ze strony stacji żądano 30 
złotych, a takiej sumy chora nie m cyła za­
płacić. D opiero na skutek alarmu zdecydo­
wała s !ę Stacja Rat. przys’ac karetkę, ale 
bez lekarza i w chwili, gdy rodząca już o- 
marła. Odnaleziono również owego tajemni­
czego mężczyznę. Jest nim sublokator, ro­
botnik, niejaki J. E,

HUHETAJ&S& a t iiŁ ls e  
IŁ U  S U 9 H T C 8  DZIECli

J ; e r

Bolszewicka szafka przed sądem.
Dzisiejsza rozprawa. — Dobrze zorganizowana banda sabataży- 
slów. — Podpalacze. — 3 pożary. —  Sąd doraźny. — Wowk 
w roli „świrka". —  Tajna organizacja. —  „Sabotaż". —  Terror 

bandy.
(— ) Przed  trybunałem przysięgłych we 

Lw ow ie  rozg-yw a się jeszcze jeden epilog sa- 
jbotażów  bolszewickich, zainscenizowanych w  
■ naszym kraju w  latach 1922 i 1923 przez bol­
szewików, oraz .niepoczytalnych polityków „u 

icraińskich" z pod znaku Petruszewycza. Sta­
ją przed sadem członkowie

zorganizowanej szajki 
1 sabotażystów i podpalaczy, których część 
spotkał zasłużony los z końcem zeszłego roku 

przed sądem doraźnym 
w  Złoczow ie. W yrok  na kilku skazańcach w y  
konano i —  rzecz charakterystyczna —  skaza 
ni za bolszewicką-zdjadę w  czasie egzekucji 
wznosili okrzyki:

„Chaj żyw e  Unraina!" 
o czem w  swoim czasie donieśliśmy. Obecnie 
zasiedli na lawie osk. następujący pionierzy 
bnlszewizmu: 56-tótai chłop Stefan W ow k, 30- 
łctnl! słuchacz praw  Piotr Tomecki, 32-lctni 
maturzysta gimnazjalny Mikołaj Kociuba, 20- 

Ilotni kandydat nauczycielski Jan Pańkiw, 25- 
,letni.'-„dziennikarz" i słuchacz filozofii Michał 
Teśluk, 21-letni obiturjent gimn. Michał Ły t- 
wyn, 38-letni krawiec Mykieta Po low y, 23- 
Ictni stelmach 5emk/> Uliczny, 33-letni rolnik 
Andruch Podolański, 2-6-letni zarobnik Piotr 
Pańczyszyn, 21-letni student praw Rafael Im- 
ber (żyd ) i 20-letni słuchacz f.lozofji 5 Kazi­
mierz Majewski. Oskarżeni są o

zbrodnię zdrady głównej 
zbrodnię podpalenia itd. Do rozpraw y w ezw ą 
no 20 świadków, potrwa więc ona około ty- 

' go d'nia.
Popełnione przez nich zbrodnicze czyny,

! skierowane przeciw  państwu polskiemu, mają 
tło następujące:

W  nocy na 30. sierpnia 1923 wybuchły w 
powiecie złoczowskim  3 poożary, a to na fol­
warkach Chaima Lindera w  M łynowcach, Sta 
nislawa i Karola Lipińskich w  Chrabużnej. i 
Zygmunta Brcnnholza w  Snowiczu. Pastwą 
padły

sterty zboża i stodoły zbożem napełnione.
Pożar wybuchł w  nocy równocześnie w  
wszystkich 3 folwarkach. Od miejsca wybu­
chu pożarów w  chwili krytycznej uciekało kil 
ku ludzi, k tórzy do ścigającej ich służby dwor 
skiej

strzełali z  karabinów wojskowych.
W ładze wnet wpadły na trop i schwytano 
sprawców, których postawiono przed sąd do­
raźny w  Złoczow ie. Z końcem września odby 
ta ta rozprawa wykazała, że w  skład bandy 
podpalaczy wchodzili prócz obecnych obwi­
nionych: ilko Skoczylas, Grzegorz Ogrodnik,
Andrzej Budmk, Andrzej Sawicki, Iwan Didyk 
W łodz. D idyk ,Jarosz, Kowal, Kaćiorow ski i 
inni, z których jeden Aleks. Paw łyszyu  

podłożył petardę po.l pociąg kol.

Na mocy wyroku natychmiast rozstrzelano 
Skocz* łasa, Kowala i Paw łyszyna, a kilku ska 
zano na karę ciężkiego wiezienia ocli lat 5— 20.
Sprawę W ow ka przeuążano zwykłemu sądo­
w i _  mimo uznania go winnym, a to celem

zbadania prawdziwości zeznania jego, wedle 
którego miał być przed kilku laty 

ciężko chory wenerycznie 
co- mogło wpłynąć na stan jego umysłu. W ow k  
to ciekawe indywiduum bolszewickie. P rzez 7 
lat przebywał w  Rosji sow., gdzie ukończył 

szkołę na agitatora komunistycznego 
Z tem „wykształceniem". powrócił do kraju w  
r. 1921 i zaczął wspólnie z rozstrzelanym póź­
niej Paw łyszynem  i „Dubetn agitację. W szyst 
kich niema! obecnych oskarżonych i skaza­
nych już w  Złoczow ie -—  właśnie W ow k wcią 
gnął do szajki. *

W e  Lw ow ie  urzędował sztab szajki.
Stąd posyłano podpalaczom rozkazy i mate­
riał palny. ,,Dub“ . dąwał na tc pieniądze i był, 
jednym z kierowników „akcji" bandyckiej i 
sprawcą m. i. zamachów na pociągi (przez 
podłożenie eksplodującego węgia) .itd. Ch/ym 
Dubem jest obwiniGny Tanecki. Paw łyszyn  z 
W owkiem  '

„organizowali", powiat złoczowski, 

na co dostawali od1 Duba pieniądze, bibułę bdj 
szewicką i wskazówki. Po ustąpieniu Duoa 
miejste jego w  nacz. organizacji lwowskiej za 
jął niejaki ,,WasyrAj(pseud.). Ten wręczał Pa- 
w łyszynow i ■ ,

miny i petardy 
celem wysadzania w  powietrze gmachów rzą 
dowych i koieji. Pewnego razu sztab boisz, ze 
L w ow a  wysłał szajce 8 pudełek materiału pał 
nego, który

„palił się nawet w e w oazie".
W ow k  zw oził na prowincję nfasewo dynamit, 
zakładał na polecenie org. komun, kółka komu 
nistyczne po wsiach i

podburzał do rewolucji, 
wreszcie sam przewodził grasującymi ban­
dom podpalaczy, grożąc „sądem doraźnym" 
tym Rusinom, którzy od podpalenia się uchy­
lą. Szajna

i groziła również wymordowaniem 
tym, którzy chcieli o jej istnieniu donieść poli­
cji. M iędzy centr. orgatózacją we Lw ow ie, a 
prowincjonalnemi szajkami był stały ścisły 
kontakt. Zgromadzenia odbyw ały się w  mie­
szkaniu żyda Imbera.

Pewnego dnia v/e wrześniu ub. r. odbyło 
się tam tajne zebranie organizacyjne. Przed 
przemówieniem gł.’ referenta Teiluka 

skręcono lampę, 

poczern mówca przemawiał, ale zupełnie ci­
cho, pouczając zebranych, w/jaki sposób orga 
nizowde się mają do pracy komun.

Wvbrairo „radę robotniczą" 

z delegatami z powiatu —  celem przygotow a­
nia ,.rewolucji’".. Ten sam Teśluk był ju j raz 
oskarżonym w  procesie Królikowskiego J świę 
tojurców we Lw ow ie. Również w  swohn cza 
sie przyaresztoano go w Borysławiu w  tow. 
obw. Kociuby. Niektórzy członkowie szajki 
schodzili się także w  mieszkaniu Jana i Adrja- 
na Leontow iczów  £ A ;

na Kleparowie.
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KUFRY —  WALIZKI SKÓRZANE -  T0R3Y —  DERKI i PLEDY  
PŁASZCZE i KURTKI GUMOWE, IMPREGNOWANE i SKÓ­
RZANE — PROCHOWNIKl — JAKOTEŹ WIELE NOW OŚCI |§ieś%

f iM S K lC S K  H O U SE f Lw ów , K & p s m lk ą  5,
Ci Leonio v.\cze zbiegli i ukrywają się. W yk ry  
cie szajki nastąpiło zaraz po aresztowaniu Te- 
śluka i Kociuby. Osk. Pańkiw, zeznał, że 

pracował w  red. „W pe«edu“ .
U Leonio w iczów  widział w ęg iil, wewnątrz 
którego znajdowały się patrony wybuchowe. 

Kostki węgia b y ły  rozcięte ! sklejone z po­
wrotem.

Kociuba najmował się głównie rozszerzaniem 
bibuły komunistycznej. Inicjatywę w ła śc iw i 
do stworzenia org. złoczowskiej da? Tenecki, 
psettd. „Dub“ . Ten rozporządzał pieniędzmi, 
dynamitem i bronią. On również zlecił \Vow~ 
kowi
podłożenie węgła eksplodującego do maszyny 

kolejowej.
Inni oskarżeni tc i podobne zlecenia planowo 
wykonywali.

Obecnie działalność tej zbrodniczej bandy 
znajdzie przed sądem swój epilog i sprawcy 
haniebnych, zamachów' na zdrowie, życie i 
mienie ludzkie, oraz na całość panstwa, ponio­
są zasłużoną karę.

i
s HM
mfisi piak i i

SKAZANY NA 8 M IESIĘCY CIĘŻKIEGO 
W IĘZIENIA-

(—) W  soibotę w  południe zapadli w yrok 
na rozprawto przeciw  osławionemu -niebie­
skiemu ptakowi, fałszywem u ,.sekretarzowi 
wojewody11

Romanorwł Kozłowskiemu.
Trybunat poicl piraew. r. Giebułtowie,za 

tfcaizał Kozicrwiskrego —

na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Do kary tej wliczono 5 miesięcy więzienia 
śledczego'- Oskarża! prok. Hryniewiecki, bro­
n i dr. PteiraćkS. —

Pachethl
mLwowie.

Rozlepiali odezwy bolfżewicRłei
(— ) O ncgdai w  nocy pew ien poste­

runkowy przytrzym ał Kazim ierza Pyzika i 
A nnę Janinę Jamiołkowską, którzy rozłepiah 
odezw ę w  spraw ie rozstrzelanego w  Lodzi 
komunisty Engla. Aresztow ana |. jest słu­
chaczką uniwersytetu warszaw, k iego. Po łL ja  
Qdstaw iła ich do  w ięzienia sądow ego.
B w w —  n» b u h u  iijiwl  .i m  n i i w w aw nn  ■i w w ł m i a j . y ^ i p r .r u r ia  ma —

Rakarz struł się I s i f  m..
t — ) Niejaka Salka Chreplina wczoraj wieczo­

rem zjawiła się w policji i zeznała, iż w ulicy Kar­
nej leży jakiś mężczyzna wijący się ,\v balach. Le­
karz Pogotowia rat. polecił odstawić go do szpi­
tala Byt to 19-letni Józef K-, b. pomocnik rakarski, 
który z nieznanego powodu usiłował struć się jo­
dyną. Życiu jego nic grozi niebezpieczeństwo.

Huragan gradowy w SralCowie.
(Od własnego koresoondei ta).

Grad wielkości orzecha laskowego. —  Szćtody.
pionów.

Zniszczenie

(K ) W  sobotę w  godzinach przedpołudhio 
wych (około 11 ‘30) rozszalała nad1 Krakowem 
niebywała ourza. Kiłka donośnych uderzeń pio 
runów i po chwili lunął deszcz, po którym 
przez pół godziny padał gęsty grad1, dochodzą 
cy wielkości orzecha laskowego i grubą swą 
warstwą pokrył ulice oraz dachy domów.

Skutki jego by ły  straszne. Grad] na plan­
tach krakowskich pościnał liście i kwiecie z 
drzew. Chodniki plantacyjne i drogi pokryły 
się liściem i płatkami kwifjtia.

Masę mniejszego ptactwa zginęło; 
widać je było na trawnikach plantacyjnych. 
W  podmiejskich zakiadach ogrodniczych i na 
polach w  obrębie K r a k s a ,

g r a i  zniszczył zupełnie jarzyny, 
a topniejąca woda zalała giządki i zamuliła 
roślinność

W  mieście grad w yrządził w iele szkód 
rozbijając szyby w  otwartych oknach. 

W oda płynęia strumieniami przez ścieżki ł 
chodniki, zamulając o tw ory  kana tów, skut­
kiem czego na ulicach po tw orzy ły  się 

( formalne łeziora,

a woda poczęła się wdzierać do suteryn. i piw 
nic. Ze stoków W awelu spłynęły masy wody, 
zalewając przyległe do zamku nlice.

W  nowym budynku P. K. K P. przy uL 
Basztowejy-woda z powrodu zatkania kanału 
wdarła się do suteryn i zniszczyła podłogę. 
Również w  Banku krajowym woda dostała się 
do suteryn i

zniszczyła podłogę oraz depozyty
W  czasie gradobicia pioruny

biły dosyć gęsio, 
na szczęście nie pociągając ofiar w  Iuaziach, 
Jeden z piorunów uderzył

w  gmach sądu wojskowego 
przy ul. Montelupich. Ognista kula

wyleciała fortecziiysn aparatom tełei 
ustawionym w  biurze szefa sądu, na Kurytarz
I. piętra. Na kurytarzu znajdowało się kilku 
ludzi, jednak w yszli oni

z  tej piorunowej opresji bez szwanku.

Inny piorun uderzył w  w ieżę Zygmuntów 
skę, a idąca w  tym momencie pod W awelem  
pani, zemdlała skutkiem przestracnu.

Również uderzenie pioruna uszkodziło je­
den z aparatów alarmowych straży pożarnej.

P o  południu około gadz. 2 po chwiłowem 
wypogodzeniu się zaczęły nad Krakowem 
przeciągać -c.ężkie chmury, grożąc igrifą bu­
rzą. Istotnie w  chwilę później, luny! rzęsisty 
deszcz wśrćJ huku dalszych piorunów.

Opact deszczu był tak g\v-:.!tc>wnyL że uli­
ce miasta zamieniły się momentalnie w  istne 
jezioro.

Burza zerwała
w iele dnitów telegr. i tełeionkznycn,

skutkiem czego wiele aparatów telefonicznych 
nie fuu/j.rjomye W  okolicy Krakowa zerwane 
zostały taicie druty telegraficzne.

W yrządzone szkody idą w  setki tniljar- 
dów. ,

P o t w o r n a  ś m S a r l  ł C n n a w i - M - i K u u  

b d j c i ? g 3 © e S  k o t a m i  p a s ł b y .
Lokom otywa przecięła tu łów  na 2 częśd. — Brat bandyty S o '  
chy. — Przyczyną samobójstwa wstyd, uczyniony przez brata.
(— ) Wczoraj w Dawidowie st. szeregowiec 

baonu sanitarnego nr. 6 we Lwowie N. Socha rzu­
cił się o godz. 11 wieczorem

p:ć koła lokomotywy
pociągu pośpiesnego idącego ze Lwowa do Stani­
sławowa. Lokomotywa przejechała go

rozdzielając i ido w na dwie części.
Nieszczęśliwy . dokonał strasznego samobój­

stwa z premedytacją i z zamiarem swym nosił się 
od dłuższego czasu, Denat był

bratem aresztowanego za liczne włamania bandy­
ty, Jana Sochy.

Przed popełn ieniem  desperack iego  kroku, po­
zos ta w ił l is L d o  rodziny, w  k tórym  podaje, że  po­
pełni sam obójstw o z Dowodu

wstydu uczynionego mu przez brata, 
oraz z powodu złego powodzenia w wojsku.

Na miejsce wypadku przybyła wczoraj 
komisja wojękowo-lekarska, 

która poleciła zwłoki zabrać do Lwowa.

NIEU CTW O  M ŁO D ZIEŻY KOM UNI- 
S rYC ZN EJ.

Moskwa, (A W .). Buchaifin na X III zjeździć 
jpartfi komuiniisfyóżnej w ygłosił referat o. urlo 
dzieży rosyjskie;, twierdta-ic, że w śród mło­
dzieży kommiRiMycznej 66 .procent jest zupeł­
nych analfabetów pollityczinych. W  w yższych

zakład,a,eh naukotwy-ahi stwierdź ił S8 p-reofc* 
po^pśsfłyćayali. L  •cjdbef: iniaprzygotciwanj ci 
do studiów, atrcżiii.-oh ttletóoów dochodzi 81 
próaent cigółinej licaby studentów. Studoite 
konsuaiści przsc.Tiżsni są pracą organ żacyjn 
System wylkf-aidów pozostawia również wiel 
db życzenia, ko przetwarza s ę  w  syister 
tallmudycztiega kucia. I. tornu „Kapitału1
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[IVŚiarxat, gdy na. zapytań1© tiin. gdzie leży mkxd!z'eż 'tyip>u irateligendko 
Szwecja1' udzień z łatwością może wsikazae I ga ma- szanse wyibieiiai się. - 
na ipo^dinbtwą, Afrykę. W  tych v ainurtkacl. *-------------

neiDmanowiskie-

D YM ISJA  PO INCARLG O .

Paryż. (Pat) Dziś o godz. 10 rano Poinca­
re w ręczy ł Millerandowi dymisję gabinetu. 
■Wyjeżdżającemu z pałacu Elizejskiego premie 
row i publiczność zgotowała gorącą owację.

f  **
Paryż. (Pat) Jeszcze przed wręczeniem 

dymisji gabinetu Milierand na wniosek Poin- 
carego podp sał dekret realizujący przeprowa 
dzenie oszczędności w  rozmaitych departa­
mentach ministerialnych w  ogólnej sumie 400 
mdionów.

SO CJALIŚC I PR ZE C «W  M IL L E R 4NDOW1.

Paryż. (Pa t) Kongres partji socjalistycz­
nej przyjął jednogłośnie wniosek Renaudela,

wa Frandl-
polecający wszystkim członkom partji zw al­
czać każdy gabinet, któryby przyjął teki z i>ik 
./lilleranda. Grupa re-Dubhkańsko-s.|c;alisiycz- 
na uchwaliła jednogłośnie, że niemożliwa r s i  
wszelka współpraca z Millerandfem. Podcza 
dyskusji Briand opuścił posiedzenie.

PA IN LE V E  PR ZE W O D N IC ZĄ C YM  IZB Y  

D E PU TO W AN YC H .

F.iryc. u) Na phmamem posiedzenii 
gi up lew icowycii przyjęto jednogłośnie wąuo- 
sek 1 łerriota, przedstawiający kandydaturę 
Painlevego na przewodniczącego Izby depu 
tow'anych.

POSIEDZENIE IZBY D E PU TO W AN YC H .

Paryż. (Pat) Dzisiejsze posiedzenie Izby 
deputowanych mające charakter czysto for- 
mamy trwrało 1 godzinę. Obrady zagaił nap 
starszy wiekiem deputowany Rnard, który w  
przemówien/j swem oświadczył, że Francja 
otrzyma odszkodowania pod warunkiem u- 
trzymania porozumienia z sojusznikami i uzy­
skania aprobaty ze strony L ig i Narodów. P o ­
ruszając sprawę trud^śc i finansowych m ów­
ca w yraził się, że można patrzeć w  pi zy- 
'sżiość z ufnością dzię/i bogactwom natural­
nym kraju, jakoteż zaletom moralnym i intelek 
tualnym narodu francuskiego. Wspominając o 
■wniosku komunistycznym domagającym się 
odroczenia posiedzenia Izby  do chwili ustąpię 
nia Milleranda. Pinard nazwał wniosek ten an­
tykonstytucyjnym i nienadającym się do przy­
jęcia. zwłaszcza, że rezultat w yborów  nie zo­
stał dotychczas uprawomocniony. ■

W arszawa, (tehef.). (z ) 'Na w yższych  sta­
nowiskach wojskowych zaszły  i zajdą obec­
nie ważne zmiany oiscbowie. Ulstąpiif szef 
administracji wojskojwej, gen. Zw-ierzcbowski 
a stanowiska po mm objął gen. Majewski, 
oslatmia szef D. O- K Łódź. Gen, Romer zo­
staje mianowany szefem inspektoratu we

Lw ow ie  w  miejsce gen Stanisława Hallera, 
który jest siziefem sztabu. Gen. Rybak ze ści­
słej Raidy wiopenrieij ókfichodizł ró\ nież na D 
O. K- Na szefa sztabu: D. O. K. L w ów  po'wo- 
iany .zostae niajotr iBoruiia - Piechowic? Po­
za tem spodziewano są zm an y personalne w  
sztaibie generalnym. —

S i l i
Dr- Reinlander kandydatem na dyr. dep.?

nowisku dyr. dep. bezp. w  ministerstwie spr. 
wewn., które zajmuje obecnie p. Des Loges.

W ysuwany był początkowo projekt obsa 
dzenia tego depart. przez oficera, aby służbie 
bezpieczeństwa nadać pewną spiężystość. Jed 
nak projekt ten upadł. (Nbecme rozpatruje 
rząd proponowane kandydata, y? Sprawa zmia 
ny na stanowisku dyr. .związana jest ściśle z 
ogólną reorganizacją depart. bezpieczeństwa, 
co w  związku z sytuacją, panującą na kresach 
stsalo się nieodzowne. W śród kandydatów na 
stanov4sko dyr. depart. bezp wymieniany 
jest dyr. policji lwowskiej dr. Reinlanaer. -

« — rr-rr  - m h m i j , .  iBgBSa If '̂ " ' T T O r T S T a W B W B a iB W B W W fT a

N a d e s ł a n e *

Juliusz tMeińl
J m p o r ł  K a w y

o  I w  r e r a  W K ró ico  d la  w yg od y  
S za n ow n ych  O d b io rc ó w

n o w ą
V Ł ' 3  J L i W O W i ©
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U W A  G Ł  
LICYTACJA.
h kLA  AUnCYJNA przypomina F. T. 
Publiczności, że dzisiaj d. 2. i jutro 
d. 3. czerwca L. r., od godc. 10-tej 
rano do 6-tej wieczorem bez przer­
wy, odbywa się licytacja mebli — 
dywanów — pc, całuny — srebra —  
liraaeS i portjer — p rzy  u l ic y  
3 . g o  M a ja  1. 12, I. o„ schody 2.

J  l i i  W  Ai

W arszawa. (Telef.) (z ) Na ostatniem po­
siedzeniu Rady M inistrów w  czasie rozpatry­

wania wniosków co do zmian osobowych po­
ruszono między innemi sprawę zmiany na sta-

N S IB Y W A Ł A O K A Z J M
i angieł. na ubrania i kostjum y. —  BlCiH*
z n a  —  fgWIWOW© p^SSZC Z© , po csnach fabryczn. 
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Zamft Ta kantlsrza Austrii U Ssipla
S tn a ty  r e w o lw e r o w a .  — PCss SefpeS dwulsr@.t- 
n ie  ra n n ie  — Siara r a n n e g o  ś a r d i®  g r o in y

i D Q 7 a i s ; a  u ;  w r a p f l l  7  n l i o l m r ł i i  n ^ w i ^ P n t i i  ę y f n f i r l a r i f l  w  I 1 i q i k “  (s I q h  m o  n A M r o ł m tWARSZAWA. (A W ) W nie- wracał z  obchodir poświęcenia sztandart w 

dzielę W i e c z o r e m  w e  V tdnil lo-| jednej z  miejscowości pod W r. Neustadt,
konano zamachu na hanclerza .Sprawcą jest robotnik. Strzelił on dwukrotnie
Austrji ks. Seipla.

Ks. Seipl otrzymał 2 rany po­
strzałowe. Stan zdrowia ks. Seipla 
bardzo ciężki, gdyż kula przebiła 
płuca.

Sprawcą zamachu jest robot­
nik prawdopodobnie pochodzenia 
czestciego, mówiący jednali doorze 
językiem niemieckim.

Zamach wywołał w Austrji 
i zagrani;ą wielkie wrażenie.

Sprawca popełnił samobójstwo.
W IE D E Ń .  Na kanclerza prałata 

Seipla dokonano wczoraj  wieczorem 
na dworcu północnym zamachu rewol­
werowego.  Kanclerz jest ciężko ranny 
w płuca, rana nic jest  jednak śrr ier- 
telną Kanclerz został  przewieziony 
do szpitala. Spraw ca zamachu w chwili 
jego ujęcia strzelił do siebie i zranił 
się b ard .o  ciężko. Znajduje się w ta ­
kim stanie, że niemożliwe na razie 
jest jego  przesłuchanie.

Sssztgtify zmashu msrdef'- 
ezcę-i na itanelsnca Asslrjt.

(T e ł. z Po l. A gencji T e le g r .)

Wiedeń- Oodz. 11-ta rano. Zamachu na 
kanclerza ks. dr. Seipla dokonano na dworcu 
kol. Dołudirowym  — o godz. 7‘09 Wieczór, w  
chwili gdy kanclerz

do kanclerza, raniąc go jciężko w  płuca, a na­
stępnie

strzelił ao siebie, raniąc się bardzo ciężko.

Prałat ćr- lurtasy S-aius)
austrjacki kanclerz państwa.

Kanclerz, który początkowo nie wiedział, że 
jest ranny, postąpił jeszcze kilka kroków, po­
czerń

unadl na ziemie, zbroczony krwią.

Natychmiast przybyło Pogotow ie ratunkowe ł 
odw iozło go d'o szpitala „W iener Kranken-

haus“ . Stan kanclerza jest poważny, ale

nie beznadziejny.

Pisma pouają, że policji było wiauome jeszcze 
przed kilkoma dniami, że

jakiś podejrzany osobnik był na dworcu

celem dokonania zamachu. W idoczn ie 'w ięc za 
mach przygotowano od kilku dni.

W czoraj upłynęły właśnie 2 lata od ooję- 
cia urzędowania przez kanclerza Seipla na 
podstawie uchwały Zgrom. Nar. z 21. maja 
1922 r.

Sprawcą zamachu jest Karo! Javorek, robo­
tnik, zajęty w jednej z fabryk w miejscowości 
Petersdorf. Dbtonał zamachu z pobudek polity­
cznych, Pr/zy sprawcy znaleziono Ust w którvm 
pisze on, że oc.h.e,a sobie życie z powodu d -- 
konania pewnych nadużyć we fabryce. I-rzed o- 
dt.braiuem sobie jednak życia chce zabić drugiego 
człowieka i to tego, który ponad winę neciLy
robotników.

B IU LE TY N U  L E K a R Z y ,

Wiedań. (Telef. z Pat.)- Dziś o godz. 7.30 
rano letkarze wydiafii nastęipiućlajcy biuletyn o 
stanie zdrioiwfa kanclerza Seópłiai-: Samopoczu­
cie doiare, Puils 96. Temperatura 36 07 Rana 
krwawi. Ranny p-oiti zebute spokoju. Do ope­
racji nenia puwodm.

Wiedeń (Telefonem z Pat.). O sta' ni biu­
letyn o  stanę zdbofwia kanclerza Seipla: 
Kanclerz jest Zupełnie przytomny K  e od­
czuwa bólu Stan zdrowiiii wizigRdnie po­
myślny, —

OBJAW Y WSPÓŁCZUCIA.

Wiedeń. tTeief z P a l). W  chwilę po przv- 
wtez:enu oamiego kanclerza do szptala, zjawili 
«i$ u łoża chorego posłow.e angielski, francuski 
i inn cz!onkow'e ciała dyplomatycznego — aby 
zasięgnąć informacje oi stanę jego zdrowia.

Msmoffeł mnarpióip do Selim przselw
ftezisrawRentii nmmiMmfe?.ap

Warszav a (telef.) (z). Zw iązek emerytów cy­
wilnych złożył Sejmowi memorjał w następującej 
sprawie: Art. 25 ustawy emerytalnej z 11. grudnia 
1923 r. zastrzega odpowiednie zmniejszenie uposa­
żenia emerytalnego, jeżeli emeryt obejmie jakie­
kolwiek stanowisko w ir.stj tucji państwowej lub 
samorządowej. Tymczasem uchv ała Rady min.- 
Slrów z 9. kwietnia 1924 zarządza wbrew wyraź­

nemu brzmieniu powyższego artykułu zmniejsze­
nie zaopatrzenia emerytalnego o 25 Droc. nietylko 
tym emerytom państw zaborczych, którzy pozo­
stają w stużbie w instytucjach państwowych, ale i 
tym. którzy służą uToęćb prywatnych i firm i w 
zarządach dóbr. Rozporządzenie' (o sprzeciwia się 
ustawie i jest pjśrcdnicfń popieraniem nieróbstwa.

C s F iz c ie n ie  a tm o s fe r # £35

3 ®

O  z a ła t w ie n ie s p r a w y  u n i w 2 r s y t e t u  u k r a iń s k i e g o  i 

n a r o d o w y c h .
: n ; ; i ;

Warszawa (telef.) (z). „Kurjer Polski11 w arty­
kule pt „Czyszczenie atmosfery11 zwraca uwagę 
na potrzebę załatwienia sprawy uniwersytetu 
ukraińskiego. Pismo zaznacza, że w Lidze Naro­

dów czek.'s na załatwienie ssargi ukraińskie, w 
sprawie rzekomego ucisku wywieranego przez 
yyładze polskie we W schodniej Malopolsce. Skargi 
te mają formę ściśle rzeczową i są często podwój­

nie niebezpieczne. Trzeba wytworzyć sytuację, w 
którejby ukruiiKić protesty w Genewie i. 
gdzieindziej przyjmowane by ły . obojętnie uictyjjj.. 
przez czynniki polityczne zewnętrzne, lecz i przez 
całą ludność ukraińską w państwie polskiem. Do 
tego jednak potrzeba skończyć w sposób zupełnie 
zdecydowany z takteką kawałów w- sprawie na­
rodowościowej. Każdy rzetelny krok ng| drodze co 
zrealizoyvania przyjętych przez Polskę zobowiązań 
moralnych, każde konkretne zarządzenie w sprą- 
y\ ie otyvareia uniwersytetu ukraińskiego byłoby 
odczyszczeniem dusznej atmosfery, w której Pol­
ska iest zmuszona poruszać się dzisiaj na terenie 
europejskim 4

' PR O T E S T  U CZO NYCH  PO LSKICH .

W a rza w a . (P a t ). W  itaibliis-zycli dniach- 
ode'idz'e do Pańnl-eve‘go ciapctwiediź pre-fo > 
-rów, sakół aikaiętónji'c£fc!h na Barztuy w  proie- 
śćie pi-: ,,B !aty -terror11. Odpowtedlź ta na- 
viąt/juje do ogkxs«en'a pow yższego proies-tn 

i w  piśmie „ fire  Neiiiyelle11 i uo podpisaniu pt-o
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

rcssgfifc Bleiiel roapraaiy 
g isjlsla tstegsi w KralwiB.

58 oskarżonych i 151 świadków. —  Losowanie przysięgłych. —  
Akt oskarżenia. —  Olbrzymie zainteresowanie w Krakowie. —  
Nadzwyczajne dodatki. — Rozprawa potrwa do połowy lipca ? 
Oskarżeni. —  Litanja zarzuconych zbrodni. —  Tło krwawych

wypadków.
(Tele fonem  od specjalnie wysianego do Krakowa sprawozdawcy „W ieku N ow egc“ )«

Godzina 11 przedpołudi

Kraków. (Gad/!. 11 przed pokudiidem). Dziś 
o godz’. 9 roapoczę-fa się tu roapcawa przeciw 
oskarżonym —  —

o udlzlal w krwawych zajęciach listo' 
dowych w  Krakowie w  r. t923. 

Rcapaczięto od wylosowania przysię­
głych- Następnie odebrano generalia oid 0 - 
kkarżonyiah, w liczb, e 58 osób, noiczcm ma na 
stajpć odczytywanie afkitu oskarżenia, który 
obeimufe 89 stron bitego pisma miaszynowc- 
go. Zainteresowanie rozprawa w  mieście 
wprost olbrzym ie. Dzienniki krakowskie w y- 
dfcić mają dziś o  godis. 2-giej popołudniu 

—  nadzwyczajne dodatki 
z treścią akttn oskarżenia i podaniem prze­
biegu rozprawy pierwszego dnia rotzp-awy.

Na temat rotzipTaiwy k rążą  natirozmaiNze 
wersje- W  kotach rządow y oh uitrzymmą, że 

rozprawa p °trw a do połow y lipca b. r. 
obrońcy zaś, że  n a jw yże j 10— 12 dni, ooczein  
zostanie odroczona., a alkta zw rócone .sędzie­
mu śledczemu..

W arszawa. (A W )  W czo ra j odby ł się w  
W arszaw ie  w iec  T o w . W o lnom yślic ie li po­
św ięcony spraw ie protestu p rzec iw ko mezale- 
galizow  aniu p rzez w ładze  statutu gm iny bez- 
w yznaniowej. O brady wiecu positrżyły za 0 - 
kazję do wystąpię^-a komunistów, k tórzy  pod

sk tania uczonych polskich do zabrania glo.su 
w imię bezstronności, prawidy i zacieśniania 
węzłów ' m iędzy uczonymi francuskim i pol­
skimi. Pism o w ystępne przeciw  poidnieso- 
iryin zarzutom, jako datekhn od prawdy. Kto 
choć powierzchownie zna Polsikę, w e ,  jak 
cki'ieikinii są te zarzuty <d prawdy. Związki 
zawodow e w Pojsce nrefyliko nic są poffiba- 
worre id i do,mów, ailc niiieraz mieszczą się 
w bi tŁyPtouCtn rządowych. Zarzuty co do ob­

'Na czele aikitu oskarżenia figuruje imziwisko 
oiiw, dra chemjf Po 'esław a Drobnera,

da lej Stefana Daszyńskiego, (syna, poi .la Ign. 
Duszyńskiego), oraz szeregu innych znanych 
w Krakowie -działaczy! polTiltycznych, m. i- 

b. posła Zygmunda Klemensiewicza, 
obecnie dyr-ektoii a okr. .Zwi^zkui Kasy dior. 

Oskarżeni są o zbrodnię
—  buntu 1 roznichu, 

jakoi podżegacze, wiziględnie przywódlcy, da­
lej część ich o zbrodnie: wymuszę,-,'a, nieu­
prawnionego ograiraiczera cisotoósi-e.j wolno - , 
ści, gwałtów', najścia na cudze menie, kra­
dzieży, usiłloiwanegu mundlersitiwa, osziustwa., 
sprzeniewierzenia, gwałtu  publicznego, zabój 
stwa. ciężkiego uszkodzenia c5aJa, złośliwego 
uszkodzenia cudzej własności itd.
Tło, na jakiem krwawe zajścia wybuchły, 

oodlaie wycze.puiiaco aikt oskarżenia, któiago 
t.re'ć podamy ,w  naiblCiźszTim mirr,en ze.

Do rozprow y powołano 151 świadków.

pozorem  dyskusji nad teoretycznem  zagadn.e- 
niem w olności w y zn a n a  przem ycali aluzje 
pod adresem  rzgdu i stronnictw' politycznych . 
W śród  ogólnego podniecenia 1 w rza w y  w iec  
zakończy ł się n iepow ziąw szy  żadnych rezo- 
lucyj.

chodzeni'a się z więźnńamii oipa-te są na faDzy 
wjych informacjach. Polska w ycierpiatla -,v la­
tach 11 o woli zbyt wiele,, by moigła pow odo­
wać się niiespraiw-iedliwością. Pismo w yraża 
..przeświadczienie, że uczeni francuscy padła 0 - 
f?airą błędnych infoirmacyij i apeluje do nich, 
by na przyszłość tiśe daw ał w !'a,ry tenden­
cyjnym infor. m acom  —

Z giełtty Iwowsiciaj.
Obroty prywatne.

Lw ów , 2 czarwca 1924 
Dolary amerykańskie 9,340.000, jadynkl 

9,320.000. Dolary kanadyjskie 6.750.000 
jedynki i dwójki 8,700.000

A B S  ć S Ł r  A . 3 N T K 1 .

N . U . Z . A .
podaje do wiadomości P. T. Członków, ia

K R A W I c t K A
p o d  z a r z ą d e m  p. J A M A  K  O  O  B  Y  

p rz o n io » ; ! - t  s w ó j  w a r s z t a t  p r a c y
z ul. M ick iaw icza  5 d c  lok a lu  fro n t, p rzy  ul.

F l o K a r s j t A i e j  l O .
Ole F. T. Członkóv' N. U. Z. Y. o 20u/o miej — 
Uarania wykonuje Ł*ą z matsrjałów własnych łub 
dostarczonych. — W yk on an i- ' so łłdne. — W ie j* ]  

w ybór m a te r ja łćw . 18'5

im Sw jR  j i  BjgjOę
dla f. T. Lekarzy szpitali, apte!>. d̂ agnwi ett

ul. &ycgak«iwsEła 24 a
Nowo założony magazyn medyczny pod fitmą 

O P A T H U B E K 1 poleca ar- 
1 tykuły gumowe, instrumenty, meble lekarskie, 
Jś-odki opatrunkowe —  hurtowo i detalicznie.

ilMmsM. 1,57 Ooaole sałaty.

StfcniEe bieżąca.
Repertuar rastrów niejsklcbi 

t e a t r  W IE LK I
Poniedziałek o g. 7. w. „Madame Butterhy“

1'EATR MA-Y. *
l Pon'cdziałek o g. ""30 w „SLąpjec“  CJoliera, 

< występ Solskiego).

! ; TEATR NOWOŚCL
Poniedziałek o godz. 7‘30, wlecz. „Madame 

Pom p„do«r“ .

Teatr „BAO ATE l A". Od niedziel 1, czerwca 
pożoimain:- program sezonu. ,;Turankhainm“ — 
rewia. Bnonowski, M.irskl, Sławski i Złotecki. — 
Początek o godz. 8*30.

Po raz ostatni w sezonie pńklzie jeszcze we 
wtorek w ‘ Teatrze Wielkim piękna opera Sołtysa; 
„Panie Kochanku" Hak życzliw ie przyjęta przez 
krytykę i pitDliczność.

Na dzisiejszym matebu Wekz-Zale-
ski sędziuje p. dr. Stanisław Liebhardt a 
nie —  jak mylnie podano —  p. Plaustem.

— —------- - - - . V v <

Zjazd ko!eżańsk« maturzystów z roku 19CS — 
bylcj picirwszcj szkoły realne) we Lwowie od­
działów A,, B., C odbędzie się dnia 8. czerwca.

Zgłoszema przyjmuje Inż. Rogowski Roman —  
Lwów, Asnyika 15.

(§) Oryginalne „aresztowana". Antonina Bar­
tosz zaim przy ul Krasickich 12, zamknęła 
wczoraj w. swem mieszkaniu J. Nowos.elskg, —

Wiec wolnomyślicieli

tc -tu iprzez Pa u tyego. i jmnychi uczonych- eo
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ponieważ ta sprzedawszy szalik, nie chciała go 
lej wydać. Dopiero rzeczywista policja uwolniła 
„areszitowainą" Nowosielską z „aresztu śledczego".

F i lm  w s p ó łc z e s n y .
Pończochy

Jeżeli kiedykolwiek los obdarzyf_ Was żoną, 
to wiecie, ile itragedf mieści się w tem zupełnie 
pospolitem słowie „POŃCZOCH/". —  Para poń­
czoch, to za każdym razem dla mnie tragedia 
w  rożnych odmiaaiaeh. Tragedja w  trzech aktach.

AKT I-szy. „Męż-usiu nie mam pończoch". — 
Ja robię głupią minę i wyrzucam z portfelu 
ostatnie 10u marek, które ilirzyimam „na szczę­
ście". Ł z y ; zgadzam się. „Jeszcze została 
zal czka".

AKT H-gi. W  magazynie pończoch. W ybie­
ram rzekomo najlepsze pończochy i płacę fak­
tycznie najdrożej.

AK T  Iil-I-d. Wracamy z teatru, żona się roz­
biera, p'ę!ta ii palce wyłażą z pończoch. Ja pa- 
daan, cale szczęście, że stajg w takim wypadku 
przed otomaną.

EPILOG (nazajutiz rano). „Przecież szamba ca 
. się koblelta, w takich pończochach nile będzie 

chodzić! Jeżeli sobie kto pozwalał na luksus 
utrzymania żony, ten..." Tu mdleję po raz drug'.

Czego nic dokazuję, aby kupić dob-e poń­
czochy! Wyszukałem inny. skład galanterii i pro­
szę aby mi sprzeda! najlepsze pończochy jakie 
posada. Djabła tam!!! Po  dwóch dniach dziura 
na pięcie.

Dopiero kuzynka żony mojed, która stale 
zaopatruje się w pończochy w specjalnym skła­
dzie PFAU, LW Ó W , RYNEK 19, wchód1 przez 
sień, zaprowadziła nas tamże. Boże, co to za 
pończochy! Mocne, jak sieci w półkach kolejo­
wych, dclikaBno jak sny dzieciństwa. Tygodnia- 
m żona w tych pończochach. chodzi, nie zro­
biwszy ani dziurki. __ ~

Oto popcłscny! Óto v ryrób! T o  cud!
Nudzę więc wszystkimi: kupujcie wyłączwe

■^^-ptoczoehy u firmy PFAU, RYNEK 19, gayż to­
war tam najtrwalszy a ceny najniższe, bo wchód 
przez sień. 1863

mmmmmm®.
Z powodu zmiany Folca!u sprzedaż 

pnniżei can fabrycznych I Znana firm a

wytwórnia konfekcji męskiej i skł d sukna wy- 
sprzedaj e wszyMfcje swoje zapasy znajdujące s’ę 
na składzie w wielkim wyborze i r/edie naj- 
no -szych modeli.
U d z i a l a n t r  H r  id j-tu  r e  i l s  u m o w y .

Nr. tule onu 19j 5. 1830

W  ostatniej nędzy skazana wprost na śmierć
gło.dow ą. znajduje się staruszka, y dowa, z lep­
szej rodziny, nie mająca jednak żadnych krew­
nych. k tirzyby jej mogli przyjść z pomocą. — 
W  imieniu pozbawonej wszelkiej opiek' staruszk’ 
ape'ujemy do serc szlachetnych naszych Czytel­
niczek i Czytelników z prośbą o wsparc:e dla 
nieszczęśliwej. Łaskawe da'tk: dla S T A R U S Z K I — 
przyjmuje Adm. „Wieku Nowego" 91 i 7

l u f t e  H M
RADOMSKA C Y ^ O f i J Ę 3

, p p *1 JE r *

32055

Składki złożone w Adtn. „Wieku Nowego". 
Dla staruszk,: Gór-ska Kajetan, Krosno 3,600.000, 

firma Rudolf Piirzl, Hotel Zorża, lO.OOfjtOOn. - 
Dla uczczcna pamięci najbliższych zmarłych za­
miast kwigjów, Mar-ccli Bogdanowicz 5,000.060.

B o ia o  u m a r z a n y  f f a g a z ^ a  t o w a r ó w  d r o S t i i z s s w o c i i .

,, h © «
W A Ł O W A  9 Gmach M iejsk ie j Kasy 

Oszczędności — polccj W A Ł O W A ' 9
Foficzoeliy, sSkarjjEfk1, AeliawtezM, Klatki; ftetohn& FJoT̂kiscjs, BSiusie- 

1 czki, itotfiyiązki, SzeM,' $sJążiil l̂oszki. —. ałelk! 'oyLsdr 
i KoroneK, — Wszelkie przybory da krewfeszjgfly. — KlFifiSTfŚfl.

KONKURENCYJNE CENY. istss KONKURENCYJNIE CENY.

Kronika sportowa!
ZALEW SKI— WELZ.

Zawody bywalców obu tych cukierni odbędą 
się dziś na boisku I. LKS. Czarni o godz. 5.30 po­
południu Caty dochód przetiaczono na fundusz 
olimpijski.

ADM IR A— POGOŃ,
Pogoń w -pełnym składzie z W. Kucharem, 

Bafichem i Ignarowiczem rozegra jeszcze jeden 
mecz z Admirą jutro we wtorek dnia 3. czerwca, 
Początek o godz. 5.30 popol. Boisko I. LKS. Czarni.

\TVO A. C (Budapeszt)— CZARNI.
Mecz ten odbędzie się we środę dnia 4. czer­

wca. Początek o gudz. 5.30 popol. Boisko I. LKS. 
Czarni.

ADMIRA W E LW OW IE.
Sezon opecny przyniósł nam już szereg inte­

resujących meczów z zagranicznemi drużynami, 
a jak słychać ujrzymy ich jeszcze wicie. Oby jed­
nak gościny te wywarły odpowiedni skutek, w 
postać,' znacznej poprawy formy u naszych di u- 
żyn lwowskich!

Olimpijczycy wracają, zatem drużyny nasze 
uzyskają znów swoje stałe składy, co się niewąt­
pliwie odbije korzystnie na następnych wynikach. 
Z drugiej strony należy także próbować i graczy 
drużyn młodszych, lecz w pewnym uporządkowa­
nym systemie, nie zaś tak w każdym razie, jak to 
się stało z lewym pomocnikiem Czarnych w sobo­
tę i środkiem napadu Pogoni w niedzielę. Obu tych 
graczy młodych wstawiono odrazu na mecz ciężki, 
nic też dziwnego, że wynik ich gry zadowolić nie 
mógł. Przedwczesne, nieuprzedzone lżejszemi za­
wodami wstawienie młodego gracza może go tylko 
zniechęcić —  drużynie w żadnym razie na pożytek 
nie wyjdzie,

A mecze z „Admirą" należały niewątpliwie do 
|awodów ciężkich. Drużyna o wybitnej,, opanowa­
nej technice, doskonale zgrana, przytem zgrabna i 
wytrwała okazała się przeciwnikiem niebezpiecz­
nym. ’

Kombinacja świetna, zwłaszcza bajeczne -wy­
zyskanie obrony w tych momentach, w których 
pomoc wskutek bliskiego kontaktu z napadem prze­
ciwnika żadnej „pomocy" oddać-by nie mogła.

Technicznie najlepszym jest napad „Adm iry" 
zwłaszcza Klima, Scliierl i Weiss. Środek pomocy 
Koch (w  niedzielę) doskonale trzymał atak Pogoń* 
i aczkolwiek do bramki ani rusz trafić nie inógł, 
ma być bardzo niebezpiecznym strzelcem (coś a la 
Cikowski ze swoich najlepszycli czasów!). Obaj 
skrzydłowi pomocnicy pracowici i przytomni, jed­
nak nie mieli zaprawdę zbyt groźnych przeciwni­
ków.

Obrona „Adm iry" nie jest stanowczo nadzwy­
czajną. bramkarz (który się także nie potrzebował 
przepracowywać) obronił kilka strzałów bardzo 
efektownie.

Be względu jednak na wady i zalety jjoszcze- 
yólnych graczy przedstawia się „Admirą" jak naj­
lepiej zgrana drużyna z dotychczasowych gość! 
zagranicznych.

Sympatie widza pozyskać musi przez prowa­
dzenie eleganckiej gry, pozbawionej cienia brutal­
ności.

„  > ^  • •

Admirze zarzuciłbym jedynie brak ambicji w 
grze w ostatnim kwadransie na meczu z Pogonią. 
Uzyskany korzystny wynik nie powinien nigdy 
odbierać meczowi charakteru zawodów, gdyż 1 
podczas .‘ zawodów pokazać można grę ładną 
choć niewątpliwie z większym nakładem pracy ze 
strony graczy. ,

A D M IR A -C ZAR N I 6:0 (4:6).

Adrnira z trzema rezerwowymi, natomiast i  
doskonałym Schierlem na łączniku, który się w 
pamięci „Czarnych" jako — strzelec aż pięciu 
bramek „czarno" zapisał.

Czarni wystąpili z Winnickim w bramce, Kmi- 
cińsktm i Scottem w obronie, na lewej pomocj 
gracz drugiej drużyny, w ataku (po raz pierwszy 
w tym sezonie) Wójcik, na miejscu Mullera na 
skrzydle Drapała I.

Techniczna i taktyczna przewaga Wiedeńczy­
ków zupełna, aczkolwiek wynik cyfrowy przypi­
sać należy w pierwszym rzędzie kiepskiej grze 
pomocy i brakowi orientacji w napadzie. Kilka 
momentów z meczu sobotniego wyglądało na kon­
kurencyjne zawody w niestrzelaniu bramek, tak 
dalece marnowano najdogodniejsze sytuacje .

" Ponadto ulegli Czarni Admirze wiedeńskiej bez 
należytego oporu, gdyż mimo przewagi zdecydo­
wanej była Adrnira zespołem grającym bezDrzecz 
ute ambitniej.

W  drużynie Czarnych wyróżniali się grą arn 
bitną Wójcik, Koptć IV., ofiarnie grający Ktniciń- 
ski i Winnicki.

Stosunek rogów 4:2 d'a Admiry. —  Sędziowa* 
bardzo dobrze p. Zimincrmann. Publiczności — z 
powodu niepewnej pogody —  niewiele.

ADMIRA— POGOŃ 2:0 (1:0).

Adrnira w składzie pierwszorzędnym, Pogor 
natomiast bez Ignarowicza, którego zasiapif Gie- 
bartowski, odstępując swoje miejsce w napadzie 
ex-graczowi „Białych" Czudżakowi. W  drugiej 
połowie wygnano tego młodego gracza na skrzy­
dło, a Słonecki przeszedł na środek, przez co nie 
wiele zyskano co prawda! »

Szabakiewicz zawiódł w niedzielę nie tyle m 
■salej linji ne na skrzydle; -gdyż lima jego biegu 
była nader krótką zawsze, wskutek przytomno­
ści pomocy i obrony „Admiry".

W  napadzie pracowali doskonale Garbień i Sio 
necki; Czech był zamało obrotnym. Stąd też pt»- 
itioc i obrona Wiedeńczyków miała zadanie znacz­
nie ułatwione i mogła się uchronić od bramki

Pomoc Pogoni grała dobrze, doskonałym by 
Olearczyk w obronie, który ruchliwością, ambicją 
i zgrabnością wyróżniał się niezmiernie korzystnie 
Bardzo dobry dzień miał Lachowicz.

W  sumie określić można wynik za korzystny 
dla Pogoni, aczkolwiek technicznie i taktycznie gó­
rowali Wiedeńczycy nad lwowską drużyną. Poza 
tern gra napadu Pogoni była zbyt powoiua, a lot­
ność ataku mogłaby być tym jedynym czynnikiem 
któryby mógł zrównoważyć techniczną przewagę 
Admiry.

Pierwszą bramkę d!a Wiedeńczyków zdooyl 
Klima w 10 min. gry. Drugą uzyskał Nerdlinger 
z rzutu karnego w 15 min drugiej połowy za foul 
Schaba (który się zresztą doskonale wyrabia) W
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ostatnim kwadransie gry odpoczywała sobie Ad- 
mira zlekka. ograniczając się do (.skutecznej zre­
sztą) obrony i pokazując ładne podawanie i dobre 
zgranie w drużynie

Siosunek rogów 5:2 (2:2) dia Admiry. 
Sędziował p. Bilor.
Publiczności zebrały się tłumy.

NASTĘPNA TU R A  OLIMPIJSKICH ZA WODO W  
PIŁK I NOŻNEJ.

wylosowana zestala następująco:
1, czerwca,

Eg ipt — Szw coia 
Francja —  Untgua-y.

2. czerwca.
Szwajcarja —  Włochy.
Holandia —  lrlandja.

W YŚCIG KOIARSK1 100 KM,

W  niedzielę 1. czerwca 192*1, godz. 6‘30ra'rio 
przy starcie i ijjfccu na 5 khnetrze szusy Janow­
skiej odbyły się zaw ody o  MRtrzowstwo okr. 
lwo wskiego na przestrzeni 100 ;kkn. Wyścig od­
był się z półmetkiem (punktem zwrotnym) na 55 
klin-trze okolcy bardzo błotnistej pod! Jaworom 
went. Z nakazu Związku kolarskiego (widocznie 
na próbo) wypuszczano stajtu-jących co dwie 
mmuiy. Jest to jednak sytam, który nie ma w :- 
d ;k;ów utrzymania się. Do,startu stanęło' 7 zawo­
du ków a to: Dwóch z A. Z. S i pięc u z L. T. 
K. M„ z których Kćlecsraski — służąc wojskowo; 
rtartśS at z 26 pułku p. Norma czasu na 100 klra. 
godz. 3‘30 minut. Zwyciężyli I. Kostrzębsk' Fe­
liks członek L. T- 1C, II. Klcczeriskj Taedusz —  
(zawsze w bardzo dobrej fatanfek L. TdS Ł  i 36 
p. p., SB. Pom-jranz Ignacy, członek L. T- K.

Stan drogi fatalny. Do Janowa Hozrzucony 
jia soścmcu kamień nie ugnieciony; a daJój- daw­
ne jamy wojenno iiapełnfa:ve bfu-tem. Na takiej to 
szosie w okolicy Lw ow a ma s)ę rozwijać sport 
polski, by później z,o zrozumiałych przyczyn j 
mógł być z Olimpłany usim-^jty. —  Organizacja 
b ’c£ii zwyczajna, uboga w sędziów, patom ust 
praca kierownika! A. Z. S. skrzętna; (1. W .), i

TU K M ŁJ SZERMIERCZY O M ISTRZO STW O
POLSKI

urządzony w dniach 29, 30 i 31 maja, dał nal- 
ssiępiłjąfae v yniki:

Mistrzostwo Wj? llorec e i szabli zdobył p. 
Konrad Winkler, członek SSz. AZS. Krakowskiej. 
Mistrzostwo Polski w szpadzie zdobył p. A. Ma­
łecki, członek SSą^AZS z Krakowa; Następu' we 
florecie-: 2) A. Papce, AZS. Kraków; 3) Vambera! 
E. GSz. SM. Lwów, 4) rtm. Segda AZS. Kra­
ków, 5) EnJedrich LKSz. Lwów, 6) por. Zabielski 
AZS. Kraków, 7) J. Pocliwalski AZS. Kraków.-  
W  szpadach: Winkler. 3)>jSegda, 4) Zabiclskil, 5) 
Pocliwalski — wszyscy AZS. Kraków. Szabla: 
2) Papce, 3) Zabielski, 4) Małecki, 5) Ader —
wiszyscy AZS. Kraków; 6) ppłk. Arciszewski; —•
Warszawa1, 7) Friedrich, 8) K iełbusiewcz OSz. 
S. M. Lwów, 9) Pochwalski, 10) Sobolewski —  
Warszawa. W  klasyfikacji na florety: 1) Arci- 
szaw ski, 2) Winkler, 3) Vambara, 4) Zabielski; 
5) Papee; 6) Friedrich, 7) Ader, 8) Segda; —
9) Pochwalski.

Skład -jury był następujący: pp. Dr. Slahl,
prok. Zubrzycki, inż. Mańkowski, płk. Gaugiitz, 
ppłk. Arciszewski p. Linneman, por. Sadlaczek.

W! wynku turnieju ustalono następie 3 cy
skład sze-nmiatcaci drużyny olimpijskiej (szable)- 
p,;). Wlimkler, Dr. Papce, por. Zabielski i Dr. 
Adoi:. Rezerwowi: pp. Vambcra, Kelbusiewicz, 
p KSpsp. Sobolewski, Friedrfcli.

Wybrany kapitaincm drużyny p. mż. Man- 
ko-Mkki zrezygnował.

Pięknem zakończeń sm turnieju była- Akademia: 
szermiercza w salach Ogniska oficerów,

PRZEMYŚL.

Polonia —  Lccinn 5:1 (1:0).
Wynik, drużyn klasy B. I Ci

Spnrta — Orlęta (Sokół II.) 1:0 (9:0). Misililz 
kl. B. Sędzia Meller.

Pogoń II. —  Lcchia. II. 4:2 (3:0). Mistrz kl. B 
Sędzia p. Kordula;

Pogoń - III. —  Hasmonea III. 5:1 (2:0). —  
Mistrz kl. C.

w aomino), nietrudno tu przegrać kilkaset miljo- 
nów. Wysoko graią również w kawiarni Tea­
tralnej.

Gdy dzień się zrobi, paskaistwo śpieszy gre­
mialnie na Lawę do kawiarni Renesans, gdzie 
przez dzień cały odbywaja' się transakcje, targi 1 
szachry. Drugiem miejscem, gdzie się schodzą 
,.działacze" finansowi, jest kawiarnia Wiedeńska.

Kto chciałby dokładnie poznać życie naszego 
Lwowa, musiałby poświęcić wicie dni i nocy. Z 
jednej strony hazard, kokoty i wino, z drugiej zaś, 
nawet wśród inteligentnych rodzin bezgraniczna 
nędza i brak najprymitywniejszych środków do 
życia.
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P rzy  ul. Króla Leszczyńskiego istnieje szynk 
Maksa Nie-manda, właściciela willi w Brzuchowi- 
:ach, który również cieszy się „^zasłużoną" siawą. 
Do SZj nku tego zaglądai często gęsto Ilko Mrozi.,, 
znany na Gróde.kiem agitator i parrjota ukraiński, j 
Onegdaj zatknął się on w tym szynku z niejakim 
Michałem K., także Rusinem. Między nimi przy- 1 
- Jo do gorącej sprzeczki politycznej —  wreszcie 
aiysrręły „majchry" —  noże. Mrozik, śmiertelnie 
ugodzony, na miejscu wyzionął ducha.

W spomnieć tu także należy o szynku Gross- 
m »a  piekarza z zawodu, róg ulicy Leona Sapie- 
;iy i Lwowskich Dzieci. Wieczorami grywa tu na 
śortepiaaie Stasio, karzełek, jeżdżący na wózku z 
pekrz; wionymi palcami, którymi jednak zgrabnie 
ao klawiszach przebiera. Unlaia on i komponuje 
różne apaszowskie a czasem wcale ndatne pio­
senką

Gdy Stasio jest w humorze, a goście c,.ęsto 
‘ćmagę" i piwo „stawiają", to z caią energją ude­
rza w klawisze fortepianu i śpiewa:

Czemu na Gródku ludek się zbiera,
Czemu na Gródku taki gwar?
Bo tain prowadzą dezertera,
W  koło bangnetów kilka par.

„Gródkiem" nazywają Gródeczanie swoje przed 
mieście.

Gdy w szynku jest mniej gości, Stasio wpadaj 
v  nastrój melancholijny i z cicha nuci: 1

Dziewczyno, życic niby sen,
Serduszko jak motylek,
Przeirunie,"zniknie lada dzień,
I szkoda pięknych chwilek.

W ięc strzeż dziewczyno serce twe,
By nie uwiędło wcześnie,
Bo kwiaty z wiosną budzą s.ę,
Serduszko zjfś me wskrzośnie.

Piosenkę tę Stasio ^sain skomponował i arję 
dorobił.

Ciekawym typom na Ciródeckiem jest Cesio 
Tadler,. były szofer, zwany pospolicie „Łazarzem". 
Chodzi on od szynku do szynku, dowcipkuje i 
śpiewa. Przysiada się do slołĘw i bef. względu na 
to, czy przy stole siedzi ktoś znajomy lub niezna­
jomy, chwyta mu z przed nosa szklankę z piwem 
i wypija je.

Kleptról'/ to'd£is|g'pkojniejSga nieco część mia 
sta, natomiast Z arna rs jimow dorównywa niemal 
Gródeckiemu. rjRunktjra i bornym kieszonkowców 
tumtejs: ... cli jest restauracją Peczenika.

Na Żarna, stynowie jest siedlisko bandytów 
kolejowych, rozbijających wozy towarowe, na 
przesf r.zcni^ersenkówka— dworzec główny i dwo­
rzec główny—Podzamcze. Do takich należał mło­
dy Smolką, b uczeń s:knrtazi&!f*y, obecnie zasą­
dzony na kilka lat więzienia, który strzelał z bro­
wninga do ścigających go policjantów.

Tak się bawi ludek na „Gródku" i na innych 
peryferiach miasta.

Niemniej wesoło bawią się w śródmieściu bo­
gatsze inteiigenty i paskarze. Gdy po 1-szej re­
stauracje zamkną swe gościnne podwoje, żądni 
zabawy śpieszą do lokalów posiadających sepa­
ratki. Gęsto strzelają tam korki szampana, Vó- 
slauer strugami płynie, słychać szelest banknotów. 
Żwawo idzie era w karty lub w ..buki" (rodzaj gry

San... a >unas:u apostołów sprawicdli* 
woścl... dzieciobójczyni.

Ona brzydka, on nieznany, ono już nie 
iżvje. Jest aie drugie. Światło dz onne uj*
I rzc.ło w Brygidkach a w trzecim miesiącu 
- życia staje przed przysięgłymi. Co będzie 
' później ?

Podsędna p rzeczą  Znawcy wydają 
stanowcze orzeczenie : na dwoje babka wred 

.żyła, lecz prokurator oskarża. Rozpoczął od 
łziecka, st -. ierdził lekki poród a skończył 

na., psach i koniach.
Obrońca nie dziwi się, bo „prokurator 

jeszcze nie rodził, ani dziecka nie mir.ł“ < 
Apeluje w ięc do prz sięgłych (tych, którzy 
już rodzili), aby mając na wz Iędzie bóie 
porodowe i nieprzytomność un ysłu, pytania 
jednogłośnie zaprzeczy li.

Tymczasem takich znalazło się tylko 
dziewięciu.

L ledcw ćna cywilną odwagą sędziów 
publiczność, myśląc, że przebywa w cyrku 
Kornackiego, nagrodziła przysięgłych rzęsi­
stymi o! laskami.

Przewodni.zący potrząsa dzwonkiem... 
W oźny czyni groźną minę... Na galerji, jak 
w ulu..

, Pod  ądna przyjmuje do zal ^ierdza- 
jącej wiadomości wyrok i śpieszy na wol­
ność, by wydać do nieba drugie dziecię a ' 
lubiąc rodzić —  postarać się o trzecie,

Rom — K

r lP iS U s P

D u b r y  a p o s t o ł .

Ramsay Macdonald, zanim ooszedł 
do władzy, postanowił ratować Europę, 
uprawiając politykę porozumiewawczą. 
Pierwszą w izytę złożył fabrykantowi pan­
cerników wojennych.

(„W estern  M a iT , Cardiff)-
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2x2.osa.3r.
Suknie i bluzki, które są „ostatnim krsykiem" mcdy. — Można 
tutaj utyć mabarjahi z d«rócb niemodnych suHfeitak i przerobić 
fu zręcznie na ten model parsk i. — Najmodniejsze kołnierzyni, 

żaboty i kokardki.

Bluzka czwarta z crepe Majunza w 'kolorze 
w iś n io w ym  przybrana guziczkami w kolorze sza­
firowym; szelki i pasek z crepe marocain.

Biuzka pląta z crepe Javanais koloru słomy, 
przybrana perełkami.

Bluzka szósta „Grepalga** koloru kości słonio­
wej, przybrana haftem w kolorze szafirowym, mb 
granatowym, tegoż koloru szelki i pasek

Kokardki i żaboty znowu wchodzą w modę. 
Noszone są przy białych kołnierzykach z batystu, 
krepy lub koronki, a materiał tu użyty stosuje się 
podług wyboru i., gustu.

JANINA LANGN .IOWA.

T U T A J .
Tuta; moje cztery ścianKi,
Ulubiony kąoik mam,
Tutaj tęskne kołysanki,
Na skrzydełkach duszy gram,

A jak wyjdę na świat Boży 
M iędzy ludźmi ezegoś źle,
Coś mnie dziwnie lęka, trwoży,
N ic chcę tu być, nie ch cę ! n ie !

wracam w swoje cztery ścianki,
W  ulubiony kącik ten,
Tw orzę znowu k .łysanki,
A  dla kogo ? A  boż wiem !...

Kamionka strcm. 924,

Skrusżsny mąi}
t z .y Jedna z mieszkanek Belfastu, 

orzeko?;awszv : się, że maż j j  zdradza? po- 
s.anowiła nie robie mu wyr utów ani scen 
zazdrości, lecz nakłoniła pastora swojej pa- 
rafji, fcy w najbliższą niedzielę wygłosił ka­
zanie przeciw Wiarołonistwu. Usłużny pastor 
wysilił cełą sv ’03ą swadę oratorską; a w 
końcu oświacie ył, że wśród obecnych jest 
wiarołomca, nazwiska jego jednak nie wy­
mień.,.', tj ko wzywa go do skupienia się i 
żąda, by na znak skruchy i pokuty wrzucił 
do skarbonki obnoszonej po nabożeństwie, 
złotą monetę dla ubogich.

Gdy po kweście pastor o tlic/ał zawar­
tość skarbonki, znalazł w niej 37 złotych 
mar.ct,.. *

ZAPESKL

(? ) Na doskonały pomysł wpadła jodr.a z 
pierwszorzędnych pra :owr.i krawieckich w Pary­
żu. Chodziło o to, jak przerobić niemodną już suk­
nię na fason nowy, dający wrażenie najmodniejszej 
kreacji, która posiada wdzięk i harmenję i niczem 
nie przypomina „swojego starego pochodzenia**.

Kreację te tak nadspodziewanie się udały, żc 
stały ~się ostatnim krzakiem mody. Panie, które 
n'e wiedziały, co zrobić z niemodnemi już suknia­
mi, przyjęły te^żiirnale z najwyższem uznaniem.

I tak, mając niemodną już bluzkę z crepe de 
chne‘y  i sukienkę niemodną z jedwabiu, fularu lub 
wełny, można skombinować jędnę z takich sukien. 
Z dwóch starych biuzek wykroić dobrze jes7.cze 
zachowane części materjalu a skoinbtnuje się naj­
modniejszą bluzkę. Oczywiście, że dobierać należy 
materjały tak, aby harmonizowały w kolorze.

Rycina nasza przedstawia obok wzorów naj­
modniejszych kołnierzyków, żabototów i kokardek,

typ takiej skombinowanej sukni, oraz tvpy kilku 
biuzek, skortsbinowanych z dwojakiego materjatu.

Kto jest w stanie sprawić sobie taką sukn.ę i 
bluzk’’ takie z nowego materjatu, może dobrać je 
w następującym wyborze:

Spódnica, szelki i pasek z tak zwanej tchina- 
crepe‘y  w kolorze granatowym- koszulkowa bluza 
z crepe de chine w kolorze śmietankowym. P rzy­
branie stanowią guziczki „kościane**.

Biuzka (z lewej strony obok sukni) z czerwo­
nej Tussalga, garnirowana granatową materją i 
przybrana haftem.

Bluzka (z prawej strony obok sukni) z tchlna- 
crcpy w kolorze morskiej wody, garnirowana pli- 
skami. Szelki z tego samego materiału co spodni- 
caf albo ze wstążki, jedwabiu, wreszcie aksamitu.

Bluzka trzecia z crcpc satin koloru „ivoire“ 
przybrana złotym haftom. Szelki z materiału tego 
co spódnica, albo ze wstążki.

„Głos pracy**. Pod taką nazwą ukazał się ty­
godnik już w trzech numerach. Jest organem 
Chrzęść. Demokracji i Zjednoczenia Chrzęść. 
Związków zawodowych ' w Małopolsce Wschod­
niej. Celem tego pisma jest uświadomienie szero­
kich mas przed zakus .mi wrogich nam elementów, 
jak komunistów i innych socjai-międzynarodó- 
wek, obrona wszelkiej kategorji pracowników 
umysłowych, fizycznych (robotników), drobnego 
przemysłu i handlu, oraz stać w obronie państwo­
wości polskiej i w iary katolickiej. Administracja 
„Głosu Pracy** mieści się we Lwowie, ul; Gró­
decka 2 B, I. p.

Nacsetoy redaktor s
E ltO N ISLA W  L A S K O W IC K I

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTO FO  W1C2
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| «S S H K S g® «S K »S Ii*

) «s U J tł L j& & HI 
p a l ą c a  a a  w y ^ z d :

3 J U3« 1869

mm i FOSifiĘ k„Vc«u!̂  i.oos.®
i j g t r a M  J a  1S  6  c e n y  z n a c z n ie  J in l io n  *•

& & W 9  2 5 S O J O tt ,fS lf© _H  itp. Z N A C Z « ' Y  OPUST.

W ŁASNY WYRÓB -  TANIO SPRZEDAJE

S*£ftNIXi -  PJBUS7.K? -  PIERZ* -  W&&- 
Fitti KLOTY — P n£ i ń . « a  — P©- 
S-ŁVH iCi — KAPY b laU  I fóetetrew^ -  P&'S- 
T H ft — •fiSŚISSY i gapsSSvrjf p l i c l t . m  i i. p.

F l f f i t P ™ i P I F L . Ł s J f  
łULLI  P ? t e ; Ł I !i E )

MLEKO P I E T R U S Z E W S K I
L W Ó W  — K O K A I Ł N I C f t A  5.

c<
. s

? o o . o o o
3 0 . 0 0 0
20.000 
15000 

l o O O O
5000  

i w i o l e  m n ie j s z y c h .  13730 
drugi lcs wygrywa. — Cena losu do III. k1. 
xl.|  połówka “  £?., do dalszy, h dwóch 
klas tyiko po 6  Z ł., względnie 3  Et.

D O M  B A H I Ł O W Y

a»«f-6wf, ulica T rrec lsc jo  M a*a  ‘3 2. 
i  f f i M s  s ^ B z g g E s g a a a ^ ^ B a B ^ E s a ^ a ^

FoszuRuje się

m i  b»
Zgłaszać się ze świadectwami 

w Eabryce harówek 1868o 
ulica Lwowskich Dzieci 1.

r OŚlliOSipiil
ręfc a ne  
na czwórkę

d o s t a r c i  a

9
L e l e w e l a  5« T e l .  1&9.

| Dla urtedn kAw na raty. 18784

sitaipliM® 30 MTO^asJa.
Wiaaomość ul. Kochanowskiego 81, 
li. p. Nr. drzwi 6. 9128

Artystyczno - rzefbisrslti 
zahladl Ega? eo «>;« atipa! Jt
eHazyjnie z smesi&sisicai i towarem,
ei?3rS£aihia,' Wigilia 11, UL 592-01 FsrvL

1860

i w U 9 >  u h  3zt SUrf&a ©  (fśg t i w m t i '

zawiadam ia, iż z pow odu  zmiany lokalu 
LflP* v / y sp rzed a je  ”̂ 6? 1

w  w i o l K i m  w y b o r z e
po znacznie z n i ż o n y c h  cenach.

18806
tm z  ■JBsaBaa-sS' s, E ^ ^ Ł Ł R . « % im ^ 8 g m Ł Ł g !

*9

»9

Zl’ gr. 

20 -  

610  
6 -2 0  

. . i t s -

Steligrafca naftowa. . . .  to-—
Na prow incją  wysyłam y p ocztą  za załiczką. 18593

F. REOTSCHNSR, Łsgmw 31
i w  Tb uaiifoo mtriarkauiangdi gsshbSi

Gobelinowe 
p uszowe • 
i pJócienne

K A N A P K I do ski-daniŁ, M ATE RA C E  wlosienno i 
prtżvn£ iw , M A TE R IE  M EBLOW E W R A N K I iK  \- 

P Y  ti.,low", D Y W A N Y ; CHODNIKI, N A R ZU TY  na 
O tcm ;:ny, S TO R Y  d<, okien itp. poleca 3. hi U  S L I 3  
2 4  S o b «f is K !a @ C  2 1 . 1579 Uwaga r.a Nr. domu 21.

■ m \ m m w  ru i
Obejm y administrację w iększej ilości dom ów ; 
jestem obznajm lony ze w szystk im , dotyczą- 
cemi sprawarm. Najleosze uczciwe obliczenia. 
Zastępstwo w  sądach i wszystKicb urzędach.

L U 3 B E N E R S T R .  13.

f
p o l e c a  n a j t a n i e j  

• W Y T W Ó R N I A  N E U O Ó R F E K -  
L w ó w ,  Z a m a r s t y n o w A n  1. 176/

J kUMfa © LE J  S“Y C Y r iS l iY Y  oryginalny belgijski, 
pierwszego tłdcie::ia, w  blaszankcch po 5, 10 i 20 kg. 
P ftU M A  G*Lit'JK J U S ftL N A  o E jA  w  n'«szankach 
p o .O ilO k g .  K LŁJ  kC O S IN Y  marki STREM  po.ee.

l ia n i ia u is  u>e L is e w ie
u l i c a  ILoJłłątaija ®. 18501

?ols»l2 Taó;a, s.

6-JG GSItODlIiKA
żonatego, bezdzietnego, któryby za wolne miesz' a- 
nie, światło elektryczne i małe wynagrodzenie utrzy­
mywał ogródek kwiato .vc-owc co wy w  należytym 
porządku. Zgłosić s.ą ze św iadecw am i rano od 9— 10 

ulica Bogusławski go 9. \ 18607

615213 lim  atelB. »ll'l I
L w ó w , R y n e R

poleca swuj świeżo otrzymany transpora O  £ U' IMA 
letniego po cenach najniższych. —  Udzielamy też 

dogodnego kredytu. 1765

aa rnt?
poleca w e wielk 'm  w yborze po cenach najniżsiy^h 
now o o tw orzon y  M agazyn Obuwia i G alan terj!

3K8 i SB, Lais. El SEitttnAa S.
k|a€zn & £< ! Ceny konkurencyjno 1 Wykonuję wszel- 
U  kie roboty kraw iectwa męskiego wedle rajnow- 
rzych żurnali. Bajecznie nUk.e ceny, bo w  podwórzu, 
I. p. M. Zuckerkandel, Lwów, K azim ierzow ska 47.

18766

I l?®M
« S * m  S T A Ł Ą  - 18786

IlCIIlCIirii d o  OOMUa
M a g a z y n  E*3i»rSoiERA, Lwów , Syastuska 2.

R O W E R Y ,  M A S Z Y N Y  2 > 0  S Z Y C H A
oraz v/szelkie przybory, piłki nożne, dętki pompy, 
sznurowod’ a po cenach fabrycznych po,eea znana 
firma P S b U S  S s s e R R  .  n n , Lwów, Bernsteina 
16. Zlecenia z prow.ncji odwrotnie. 1866

w  wielkim wyborze poleca n a  Ś w i ę t u  0 
p o  c e n a c h  u m i a r K a w a n y  ch  2

iMRiand LauŁ, JaglBllonska 15.

3 2 ia ic S c  H f l H f t Ł i l f l  J P » N S O H s i j

v j  wydaniu BłBLJOTEKI POWIEŚCI 
WIEKU NOWEGO"

do r.abycia w Administracji, Lwów, 
ulica Sokoła I. 4 w n  

p o  c e a i a  1 z i p .  (1,800.000 Pis )
  T l i l i
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W I E L K I  K R  A C
m itnm  s m m t w t A  i & z z m  u t a i i  rariu iuHL
PONIŻEJ CEN FA3HYG2NYCH: G E ESIE  WIEDEŃSKIE „B S & L ", SANM-LY, 
PANYOFLE, KAPELUSZE MĘSKIE „PLESSA“ I jJ IF C K L M , KSAWATY, POŃ­
CZOCHY, RĘKAWICaEJ, l a s k i  h e b a n o w e  W WIELKIM WYBORZE i Ł p. rąmI

§ Z P0W 9SB  Z n iA H Y  
I  A B T Y R D & f i W  3 !

g za::up:or>e u

B y n e H  S S tSE3G'^y5B$^lłE2ŁE3;25aSB

są K2]tra^:sz
Telsfon Nr. 

—  1 4 9 3

T J X 7 V J k , C 2 - J * L l  i m

Celem  zaoszczędzenia czasu i trudu 
Pm T .  P a b :i? S u T C Ź C i przy wym ianie marek 
polskich S¥a zarządza oddział dets.i-
liczny F irm y  ; 1865A

m
S K a  K o m a n d .

EsWóiiJ Syhsłusha 2 i»JL Sr. 721
Il if f llj  n k t a  p l i

n a s t ę p u j ą c y c h  t o w a r ó w  
p o  c e n a  jJ i  h i a r t o w n y c h .

Pończochy cienkie praktyczne M p. 1,500.030 
„  Fil de couse ze szwem „  2,500.000
„  pół jedwabne . ,,  3,500.000
„  ga zo w e . . .  „  4,500.000

Rękaw iczki niciane . . „  2,500 000
, ,  irnit. duńskie .  „  3,000.000
„  najmodniejsze fantast. „  4,500.000 

Skarpetk męsk e od  . . ,, 1,500.000
Jamery jedwabne od  . „  27,500.000
Ubranka dziecinne od  .  „  4,003.000

o r > z  w u Z b lR ą  b i e l i z n a  k ia sa sR ą  
vz w i e lK im  w y is o - 2

POSZUKUJĘ c z a d z i  do kucia drzwi i uczni do praktyk/; 
ślusarnh Szewczcuk? 7; 18176

ZAJĘCIE dla osoby do lat 40 ze zubożali inteligencji — 
umicjąct?j gotować i szyć; Zgłoszeń'a o<L 12—1; Uiica 
Strzała .2 (Isakowicza bccznu).f" 18602

I^ZYJM Ę NATYCHM IAST SAMODZIELNE PANNY DO 
SZYCIA SUKIEN ZA DOBREM WYNAGRODZENIEM; — 
MENKES; PIEKARSKA 5; 18605

POSADĘ ; 150 milionów miesięcznie ojrzyma panna ucz­
ciwa, intedjgentna; Zgłoszenia od 3-ckn do 5_tej S ip iń­
skiego 2 11. p, na lewo; 18679

POTRZEBNA służąca do wszystkiego z  gotowaniem oraz 
dziewczyna do dziecj na wyjazd; Świadectwa wyma­
gane; Dr, Lautersfefn Sykstuslu 37; 1̂ 622

PANNY uzdolnione w kuśnierstwie, znajdą stała zafru- 
dncnle; Kuźmiński — Kopero ka 5; 16651

P06*RZE8NA uczennica do pracowni suk en; Potockiego 54; 
— — — — 18695

SAMODZIELNĄ pannę do krawieczyzuy za wysokim wy­
nagrodzeniem przyjmjc zaraz Romanowa; Rufowskiego 24;

-  -  -  —  18697

ZDOLNE podręczne zostaną natychmiast przyjęte; Pracow_ 
nia sukien damskich Pertmmter, Bourlarda 3. 18701

DZIEWCZYNA na wyjazd do dziecka natychmiast Po­
trzebna ; Zgłosrcn a: ScbJc^kTgo 32; I I ; p: — między
godz. 2—3 popeł. 18710

BONA z dobrem* świadcgtfwam’ do pjęcSililetttiej 'dRew — 
czynkii na wyjazd na wfeś poszukiwana; Żgłoszcua.: ul: 
Syk&tuska 38. I. Piętro, między 3—5; LS716

POSZUKUJE słę rozwozjcicla pieczywa; Wiadomość; ulica 
Żółłofrrwśka 97j ___________   18720

CHŁOPCA do praktyki poszukuje Firma K. Maksymowicz; 
Sokoła 1; Lwów. 18728

fc:s£!a1iizą$im
^Ważne cii a le tn ik ó w , Z d r o ­
jo w is k  i k u id e g o  d o m u !

Trsili i lak

N a r o s z c i a  c£s .s , by k r e s  p o ło ż y ć  d o ty c h c z a ­
s o w y m  n a d u życ io m  p r z y  zak u p m e w szc  k ich  m dcli s t r o jó w  dsras- 
k i  h, a tern s irnem  n ie  p rz .op iacac  o  50 o d ro że j, n ‘ ż  u n a , (p o d  
p . z o r e m , iż  dana  firm a  s p r z e d a  e  na ra ty  lu b  na d e g o d n a  sp  a ty) 

ja k o  d o w ó d  p ra w d y  św ia d c z ą  p o n iże j p  d a o e  cen y :

P a s z c z e  dam skie . . 30,030 000 1 Suknk o g io ó o w e  . . 10,800.000
X.ostjum y ongiels- ie . 84,000 n00 . fu la idy . o w e . 2ć,ooo.o;o-
Suknie iedw abne 41 404 OC'0 Szla frok ; w o a lo w e  . . 21,oO .OSO

n tr.arkiz. m odele 6s,o o.aoo B luzk i opa low e . . . 18,200.0 JO
30,000.0) „ , m a ik izetow e . 16,200.000

. w ełn iane . 27,000.000 „ Eef row e . . . 10,8f)O.CDO

P l f c f P

E W t S m P

przy ul. l£2ł, k tó re je s t naj 1 c. szern źródlerr.
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POSZUKUJĘ praktykanta zaraz; Uar.d.'l ddikatesów i pokój 
do śniadań Ferdynand Skorodtck:, ul: Kilińskiego- 18694

SŁUCHACZA lub słuchaczkę w jższych uczelni Polaka — 
przyjmę bezzwłocznie na cały sezon lefnf nad polskfe
morze <lo Gdyn; — zajęcie hrkke kancelaryjne, kom—
pleę<w utrzymanie, płacą wedle umowy. Warujrki przy—
fęc.ta: znajomość rachunkowości, naleźyfa prezencja; — 
PfCiRTsze listwo mają piszący na maszynie; Zgłoszenta 
o^obrs.te najpóźniej do 5 czerwca od S-T9 ranoj; P k u —
zlńskr, Murarska 9; I ;  p: 18715

BUPEj ^OWCA młodego, zdolnego, trzeźwego, z działu śnia­
dankowego ptiszukuje restauracja A. Hargcsheiin^ra — 
Stonistwwów; Posada s,tała natychmiast do objęcia; — 
Zgłoszenia wprost. * 1855

MAGISTRA farmacji dobrze polecrmego od 1 czerwca lub 
póżnKi poszukuje apteka w Krakowie; Otarty pod RU— 
MYNA do bjura ,,Ruch“  Kraków. Szczepańslea 9; 1833

FARRYKA Inż. Słowika, L »ó w , Żółkiewska 94. przyjmie 
kowzia — sprzeda formy da rur betonowych — windy 
lxutowi*me, waltoe młyńską j transmisje; 1̂ 7-45

EANIlN-Ki z  ukończoną 7 kl. wydziałową, przyjm;c szkoła 
Pielęgniarek (Klinika dziecięca, ulica Głowińskiego 5) od 
10 du 1 PP. i od 4 do 6 pp. na roczny kurs bezpłatnie 
wraz z  infcrnafejn; Po skończeniu zupewironu korzystne 
posady. - ________________________^  174/9

ZDOBNA kucharka na cały IcijU sezon na wyjazd; godziny 
jazuy zO Lwowa; do kuchni letniska poszukiwana; — 

za zwrotem koszł.ów — Goidbergź5cło>Zfn*« rc;obiste 
MiktJłajóW Drohowyże-; 18790,

LEPSZA pam młoda inteligentna, dobrze się prezGituiąca 
do sama^tnego zarządu kuchn? k ln  s-k-u na wviazd: go—
dzna iazdy ze Lwpwa; najiychmias.t zostanę przyjęta; — 
Osobistu zgłoszcłiia za zwrot cn? kosztów podróży — 
Go’.doerg Miń o aj Iw  D oh wyże; 18TG,

WYSOKIE WYNAGRODZENIE! SŁUŻĄCEJ 
KIEGO POSZUKUJE DENTYSTA PLAC  M ARIACKI L  7 

■ GD 8— 12 i 3 -5 ;

SAMtilDZiFLNE panay w krawjeczyźnie poszukuje pracown:a 
Kołłątaja 4;   18550

DO SZYCIA podwiązek potrzebna osoba intel , sumenna; 
uuiiica maszynę w doruu; ZgJos&euja p:scimic do Wjcku 
pod AG ATA, Ib 19

CUKIERNIK — kucharz sarniny, spokojny z  pierwszo—
rzędn/nK świadectwami oetrzebuy zaraz do snmoisjncgo 
prowadzenia kuchni; W-adomość Zarząd r-estauracji ko­
lejowej Rawa r. . 1825

18732

FJOSZUKUJĘ dochodzącą; Zgłoszenia 
25, 11. p. drzAV 11;

popełudnu Piekarska 
18765,

DZIEWCZYNĘ do pomocy przy rodzinyo poszukuje s*ę za­
raz; Żółkiewska 63; I, I. 1.8733,

DOBRZE prezentująca s‘ ę osoba inteligentna młoda; rozu ­
miejąca się na_prcv'8dzm  u kuchrir- zo^.auW nafychm^st 
■przyjęta jako zarządczym kuchni letniska na wyjazd 
blisko Lwowa; Zgłoszenia pod LETNISKO Adm. W eku ;

---------------------------- 1876<3,

POSZUKUJĘ dziewczynek do kraw\ecz’yzn y ; 
czcwsłGego 7. I p. między 2—4;

Plac B il- 
18759,

DZIEWCZYNY do kochał potrzeba; Bąforeco 6; 18634
BIEGŁA maszynistka na ć w j 

WK-rna; Zgłoszon a ped SANTOS Adm.

POKOJÓWEK^ kucharek, sług do wszysikego i n;anjie do 
dzieci poszukuje zara2  Bntro Pracy. Rynek 29; 1S5S9

POSZU K UJĘ zdolnych panien w modniarstwie jak równiifcż 
uzdohiioTw siły w szyciu na m aszynę; Pracownia ka— 
pdluszy -- Chocimslca 7, I: p :______________________18738____ ;

PO-iRZEBNA zaraz panna do rctcznego dziecka, .jiyiko przez . 
dzień; Goldstein, H a lika  10; 186̂ 8

ZDOLNE panny przyjrn'e pracownia sukien Jila Kreb^ — 
ZybljkicMdcza i2 ; 18620

MAGAZYN PAPIERU Schcx i Sferrzei. Sykstfuska 2 — 
pozsuknje służącego, może być ; chłopak; 18600

ITJANCUSKA MŁODA rodowita poszukiwana do 2 dz’ ew— 
czynek na wyjazd. Zgłoszeniia: Pojoęklegtj 19; paiRer;
od 3—4 popołudniu; 1872:

K1AC-HARKA dóbr zje gotniąca z  dobrenw (poŁecen/kmi'*, na 
wyjazd pafrzebna; Zgłoszeń'^; PoKK‘kjego 19; parter — 
od 3—4 popołudniu;

t godzisty przedpoł. poszuk!—• 
16757 f

ZDOLNA modniarka potrzebna 
Magazyn mód;

zaraz-; Chorążczyzny 7 — 
18754.

m & Em m
•»

BARDZO n:adr« .i (adna -IzieA-czynkę 2_k-tnia —  dum za 
swoja; liisty do AJm Wicku pocł DZIEWCZYNKA; lS(i87

KUŚNIFRZ przerabia i robi nowe 'wszclkjc futra na ma-- 
dne fas «■ '; może r o b i  po doim.ch —  ulica Podzan :zo
l. 9 Pożakowski: ' rj4óa



„W IE K  N O W y *  Nr. 6831 z dnia 3 czerw ci 1924

JAN SOŁTYKIEW ICZ architekt _ budowniczy Lwów Ja­
nowska 105 poleca w  zastępstwie do natychmiastowe^ 
dosfawy Dobrzechowskie dachówki. Wykonuje plany, ko— 
s^tjorysy, budowlo pa u m ar kowanych cenach; 18626

PR ZYJM Ę  dziecko na w ychow an ie; Polna 12, I :  p : —
drzw i Nr: 12 na lew o ; 18719

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zamówienia i udziela po­
rad pod dyskrecją; Gródecka 49, I, p, 18216

AKUSZERKA LU lK O W SK A  z  Warszawy przyjmuje zamó­
wienia, udziela porad pod dyskrecją; ul. Asnyka 9; 17212

ZA WYPOŻYCZENIE równ. wart, -300 doliarów; ubezpie­
czenie hipoteczna; dam procent wedle umowy; Zgło— 
szenja do Adm. Wieku Now. pod HIPOTEKA; 18675

AKUSZERKA przyjmuje panie pod dyskrecją — niezamoż­
nym usfępstwo; W AŁOW A 27; paitjjer. 18798

AKUSZERKA WAGNERÓW A przejmuje zamów *«nva, udz-kla 
porad pod dyskrecją; SOBIESKIEGO 30, parter; 18797

ARTUR Smutny, stroiciel fortepianów, Chmłclowsk ego 5 
t c l  15—98 przyjmuje sfxojt.nią i reparacje; 18783

FINANSOWANIA PRZEDSIĘBIORSTW PRZEPROW ADZA 
BANKOWIEC ZGŁOSZENIA UPRASZA SIE POD ,/i O— 
W ARZYS /WO BANKOWE*1 BIURO DZIENNIKÓW BUCH 
S .lAB A ; LEG JONÓW 21-; 18732

p a s a s  P S S s i lK t iJ ą ,

GOSPODYNI — KUCHARKA lat 80, poszukuje posady do 
samoistnego prowadzenia domu — może s"ę zająć dzieć— 
mi — może r-bjąć kuchnię w pensjonacie na wyjazd; — 
Adres: Kordeckiego 30 u brata.-; 9127

LEŚNICZY rutynowany może objąć natychmiast jakąkol— 
w.ltk posadę; Zgłoszenia.; Czesław Ryszpibr W Potoku 
P, Rohatyn ;_______________________ - .9113

INTELIGENTNA panienka znająca się na szyciu poszukuje 
posady na wyjazd do dziewczynki: Łaskawe zgłoszenia
do Adm nysfracji pod NA W YJAZD; 18653

ASVS iEN T farmacji poszukuje posady; apteka obwodowa 
górira; Brzeżany; ? * 1827

ZDOLNY ekspedytor gazety z długoletnią praktyką do­
brze! potec<ny poszukuje posady; Zgłoszenia GitszKSn — 
Szpitalna 53; . , — -  ——  , 18635

NIEMKA Rumunka władająca język ’em niemieckim i pol­
skim poszukuje posady lepszej niani; Warunki pisemne 
do W _ N . pod RU M U NKA:. 18630

POSZUKUJE spólntea do restauracji w Brzuchowjcach z 
kapitałem 200 dolarów; Wadomość na stacji w res-tau— 
racj‘ ;------------------- -----  -----  — 18768

E2MN W ZZZK& m Z  o s łc lsp y
SOLIDNY mężczyzna poszukuje mieszkania przy rzodzjnie 

Zgłoszenia uprasza do W-eku pc*d SOLIDNY; 18674

ZA MIENIE pokój z kuchnią przy drodze Lubieńskiej 9 — 
za stancję w  mieście; 1S559

NA BIURO lub kancelarię adwokacką wolny lokal a 5 
pokojach frontowych (I: piętro) w ruchliwym punkc-c — 
natychmiast do odstąpienia; Poważne oferty składać 
w biurze Reklamy Prasowej. Lwów, Chcrążczyzna pod 
W : S: 18439

POKÓJ lub 2 pc-kojc z kuchnią poszukuję; płacę odstępne 
lub dam meble; Zgłoszenia Miinzer Magazyn mebli — 
Rejtana;    18664,

POKÓJ przedpokój bez mebli do odstąpienia; Zgłoszenia
pod „250 DOLARÓW 4* do Wieku;___________________ 18638,

RODZICE — którzy pragną z Nowym Rokiem szkolnym 
uiuitśc’ć swe dzjeci w dornu inteligentnym, przyjmę ■
dając osobny pokó] z calem ufrzy manieni, zapewniając 
wzorową op?<ekę; Nal chętnej dw-*e panienki lub dwu stu­
dentów z jednej rod/.iny; Zgłoszenia do Adm: WiNku do 
5_go czerwca pod ZAPEWNIONE W YGODY; 9125

ZA ROGATKA Łyczakowska na Jałowcu Krzywieckfm N r: | 
217; pokój frontowy o trzech oknach do wynajęcia na 
śwTeżem powietrzu, blisko lasu { pola; Wiadomość u 
Stelmacha. ______________

MŁODE bezdzietne majżeńsfwo poszukuje mieszkanie przy 
spokojnej kobiecie (meże być kontem). Zgłoszenia Adm: 
Wicku pod STANISŁAW ÓW ; ■ I86S9

T^iURG NIEMCZYNOWSKIEJ Lwów  plac Akademicki 3 — 
bUlcfcti * 1361; poleca Francuski na wakacje i stałe, bony 
Polki; Nemki, pjtdcgnTrki n‘c.mowląjfc; wszelkie siły
nauczycielskie; urzędnicze, oficjaTisfów gospodarczych;
lasowych; wszystkie kategorie służby; * 18793

OSOBA w średnim wiieku dobrzd polecona znająca w sze­
laka szycie i gospodarstwo szuka pracy we dworze; —
Fiałkowska B.-uro dzienników Schcrera Pasaż Hausrimna;

IN.lELIGENHNA panna po maturze władająca ięz. poIsIPm 
rusk*m poszukuje posady jako wychowawczyń' do dz e— 
cka w mieści? łub ewenf. na prowincji; Zgłoszenia do
Adm. Wicku Nowego pod 6886; 18770,

PANNA lat 19 z dobrego domu, poszukuje jiakTjkolwiek 
posady, najchętniej na wieś do dzieci lub do pomocy 
pani doinu; Zgłoszeni-e: Truskawfcę Zdrój; Sfebn'cka 177 
Irena Wieirawska; ~ 18562

N A U K A

ŁA TW A  motodą wyuczam w  krótkim czasie j'ęzyka fran— 
cuskego i nilem?eck'(ego; Długosza 37, II. p. 18799

POLONAISE esf pric do denner les nouveRes sous Ing. 
Sfanfclas a 1‘ Admiuistrat on du journal. < 18771

NA MANDOLINIE, gifarza (solo) w 6 tygodrrach (16 le­
kcjach) płynnej gry z nn{ pod gwarancja wyucza , Spe_ 
cialisfca i>ddagog'Ł: PLAC  BERNARDYŃSKI 12, II p —
Zgło-zenia od 4—7 wiccz. Kupuje j wypożycza instru­
menty muzyczne; 18769

MlrlSZKAMA do wynajęcia: i  pokoje i kuchnia; 1 pok. j i 
kuchnia; "klep — przystanek ramwajowy kolo domu; 
Koniii r t ; WUm jmośu na Luduwie. ulica Św iętokrzyska — 
róg Ozęsfochbwsklej, Prncakowski; 18717̂

KAW ALER urzędnik pciazukuję osobny pokój. ('wentualnje 
przy intel. eonu; Zgłoszenia pud LA iJO Adm:

ELEfiANCKI pokój unłeblo'vany w Śródmieściu z osobntm
wejściem poszukuje •. do wynajęcia natychmiast kie— 
równik poważnego domu handlowego; Zgłoszenia _pod 
AKADEMIK — KUPIEC do Administracji; 18662

POKOJU przy r odziać poszukuje urzędniczka państwowa; 
Zgłoszenia Adm. \V‘,eku pod KĄCIK; 18801

POSZUKUJE POKOJU UMEBLOWANEGO; EWENTUALNIE 
Z UTRZYMANIEM; ZGŁOSZENIA LISTOW NE Z PO­
DANIEM W ARUNKÓW; K. CHODZ1KIEWIGZ, SASÓW;

1865

POSZUKUJE natychmiast, pokój bez pośrednictwa kierów— 
n-k biura; Zgłoszenia Leona Sapiehy 57, m. 12 od

ZAMIENIŁ mieszkań’© 2 pokojowe z  komfortem na takież 
o 3 -4  pokojach; — Łaskawe zgłoszenia pod ZAMIANA 
postu restante; 18785.

SEZON V/ "fcUSKAW CU pokoje w nowej willi do wyna— 
ięc a na lipiec; Zgłaszać s ę do i(nż. Naszk>ewucza Lwów 
Głęboka 19;   18772

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje) m ;eszkanva z  me­
blami lub wspólne przy inteligentne] rodztaie w pobliżu 
tramwaju; Łaskawe zgłoszenia ul Piesza 1, 1 u dozorcy

   18767

^OKÓJ z osobntm wejściem z itfrzymarTem wynaimę za— 
możniejszemu panu; Sodowa 2 parter prawy; ,18749,

POSZUKUJE .się lokalu sklepowego w centrum miasta za 
procentem; Zgłoszenia w  Adm. pod WRZOS 2; J87?Q» #

?OKÓJ z kuchnią poszukiwany od lipca, najchętniej w po 
bTiu Janowskiej; Zgłoszenia Bank Bewes. Kościuszki ^1A

E f iU B I G t iO  3 Z N A U Z ł Ó N f g b S S ł

ZOUB1UNO ulolą b.^nzolctr 27 maja popołudniu w okolicy 
o3 ul ZjcJctuj du Rynku: — Uczto'wy ziudazca* zechce- 
zwrócić za sou i t. ni wymgrodzeiTcm w ,,Orb sjc“  J a -  
ffJcjlańsk-,1 . 20—Si b  p. woźny wskaże; J8791

UNIt-.WA.-.KlAM zcnbjona książkę wojskową na nazwisko 
Jan Gogosz wydaną przez I ’ . K, U, Lw ów ; IS713,

ZGlirfIŁEM jortfel z  paszpoąfiem. Kartą powołania, z we­
kslami ; Uczciwy zralazca odtia . za i .'ynagrcoztnjem ao 
Hafelrt Depodance C ity lnb Warszawa Pawila 4 6 ; 18,34,

UNIEWAŻNIAM zgub1 me dokunicnfa wojskowe wydane 
przez P. K, U. Lwów na naz\vjsko Kaźmier za Kob uszko;

PRŻ'=.CHODŻAC uWcą Kochanowskiego zgubiono 1 san__
dat chłopięcy, żótty, ,iowy; Uczciwy znafiica zdclro t a -  
skawJe oddić w  liandlu żelaznym przy ulicy konorn'ka 
11 gdzie clrzyma s,tosown5r nagrodę; J3755

PCkkLURll; 'iajahę,fjniej lekarza do lat 60 — pos’adam 100 
d o c t ó w , trochę urządzenia; — STARSZA W ')O W A  
Wjeku;     18 7 5 ,.

1 SP3 2 Z 2 3 A S

GRIFON 8 m‘csjęcy czysfcj rasy, silny do sprzedania za 
25 dolarów u dozorcy Dwernickiego 7; 18504

MEBLE pohan&ły! Stoliki kawiarniane marmurowe, krzesła 
ogrodowe, duże szafy, śctank’ przedpokojowe!. — leżaki 
słoneczne; otomany; kompletne urządzenia pokojowe oraz 
bogate antyki — poleca Zieljńsk\ Kołłątaja 5; stolarnia 
w podwórzu; 18599

W ILLA  wodnych dziesięć polco*; 2 kuchnie, sad, ogród — 
okolica parku Sfryjskiego sprzedam; Wiadomość: Ruska 
3; sklep obuwia. 18004

DOM do sprzedania o 3 ubMcaciach, ogrodem i komórkami 
na Lewandówce, Strzelecka 2; Wiadomość w  miejscu 
lub Leona Sapiehy 1: 83. Ślusarnia. od 8— 1; 18617

BlRLlO .jECZKA domowa, około 300 książek — najnowsze 
powieści, ładnie w płótno oprawne; 3,000 000 Mk: sztuka 
Kochanowskiego 134, od 10 do 1-szej; 18609

DOM murowany z  parcelą do sprzedania i  Panz; Bogda— 
nówka 79; 5 -7 . — * 18488

SEKRBTARZYK antyczny prawdziwy, najstarszy B'eder— 
me'er, przepiękny okaz świeżo odnowiony okazyjni© do 
nabycia; .Zgłoszenia: Adm: Gazcfy Porannej — Podwala 
Nr. 3; od 10-11; 1870:

ZEGAR szafkowy bijący, maszyna do szycia Wilsahn-a. frak 
kamizelka, cj-Tfidcr sprzedam; doz
szki 3;

dozorca wskażo Kośo'tU— 
»• 18779,

POSZUKUJE młocarnj szfeftcwcj z jednem lub podwójnejm 
czyszczeniem, może być i uszkodzona; Zgłoszono listo­
wne Droga Kulparkowska 77 Lenkiewicz; ■ 18778,

SPRZEDAM ka+olikow) pfękną parcelę ' okolica Poritech— 
n*kj 50.000 źTp; Zgłoszenia w Adm'nLStr. pDsma dla Oka— 
zicielą paszporpu 22411/23; 18777

LOKOMOBILA benzynowa 16 K. M ,,Kovaz:ka“  w zu­
pełnie dobrym sfatTe okazyjnie do sprzedaita; — Bliższa 
wiadomość Droga Kulparkowrska 77; c 18776

FISHARMON1UM do sprzedania; — Wiadomość w b*urze
ogłoszeń Briicka, KtJŚcinszki 2; 18787

WÓZEK (bryczka) do sprzedania; Adres Piastów 3; 18690

SPRZEDAM szafy, łóżka, biurko; krzdsła; kanapy fotele — 
Kurkowa 5, dozorca; 18726,

SYPIALNIA  kom.piefna w  dobrym sfanDe do sprzedania; —; 
Sw. Anny 7 III. p> drzwi 24; , 18766,

ZEGAR ścienny znakomity sprzedam; Supinskiego 25 I. 'p ; 
drzwi 10;     18702,

SPRZEDAM rower „Puch*1 Franciszkańska 1. 10 praco—
widia;    - —  1S758

SYPIALNIA  modna jasna do sprzedania; W.adomość pra­
cownia stolarska Marka 8; 18753,

REALNOŚĆ z ogrodJm przy ulicy Łyczak owskkj górnej 
do sprzedanfa; Wiadomość Rynek 21 sklep korzenny; 

---------------------------------------------------   1877J

W SiIANiSŁAW OW IE przy ul. Kilińskiego 52, niedaleko 
dworca kolejowego jest do sprzedania dom murowany 
pjątrowy z zabuddwartami gcspodarczemi i małym 
ogródkiem; Bliższych wiadomości co do warunków kupna 
sprzudaży 'można zasięgnąć na miejscu lub u sekretarza 
Rady szkolnej powiatowej w  Nadwórneó; — Pośrednictwo 
wykluczone; — 1831

W ILLA  z ogrodem owocowym i kwiatowym 10 pokoi 2 
kuchiTe, 2 łazienki z przynaleźyfościamk stajn:a; wozo­
wnia lub garaż, obszerne suteryny; pełny komfort do 
sprzedaniu ewentualnie cała wolna;r Obwodowa 7. koniec 
Listopada 2—5;   18643

ELEGANCKIE ? tanie kapelusz© damski© (od 12 złotych 
począwszy) poleca magazyn mód HclYny Miiiler, ulicił 
Nabcłaka 45. Nowości zagraniczne. 18706

FORTEPIAN krótki krzyżowy, pierwszorzędnej marki w ie— 
deńskej, piękny ton i wygląd. — sprzedam z powodu 
wy*azdu; Łyczakowska 57, I: piętro; 18712

FORi-T:PIAN i Piani.no — pierwszorzędnych firm, krzy­
żowe, prawic nowe sprzedam; RówiTeż kupuję fortepiany 
i pianina —  tylko pierwszorzędnych firm; Kopernika 26; 
padlPf, oficyny. Skkmiarsk; ; 18714

KIOSK mwalidzki tanio do sprzedania; V/iadomOŚć od 12 
do I-szej w  południe; . Chorążczyzny I: 25 — farłtT  
prawy; — 18718

MŁODA doina koza do sprzedania; Ulica Kochanowski eg 
^  18S02Nr. 67;

RZADKA SPOSOBNOŚĆ! Z powodu wyjazdu sprzedam 
perski stary dywan; Lwów, Piekarska 3 KremeYowa;

„  — ( — 1808.

ŚWIAf'1 N: N: 1—4 z roku 1922 kupię, dobrze zapłacę;
Wiadomość: Reklama Prasowa. Chorążczyzny 7; 18744

FORTEPIANY. Pianina, Harmonje Kaim ł Syn; LwOW — 
Kopernika 1 6 ; Telefon 20—45; * 17466

W ILLA nowa z pomieszkaniem, składającem si^ z  4 Dokoji, 
z  przynalcżytościamf z komfortem we Lw ow ie; w oko. 
Ijcy ul. Gródeckiej do sprzedania; Wiadomość w AdmtaL 
stracji pod ,,A. J*4‘ -

SYPIALN IA  jasna, jadalnia dębowa tanio do sprzedania; 
w magazynie mebli ARS, Hotel Krakowski; 18722

OBRAZ duży (las Brzuchowjck’ ) do sprzedania; — Plac 
Strzelecki 6, parter, II: drzwi na prawo; 18692

ŁUSZCZARKA paienfh Leopo-ld Kasper Nr. 3 prawjie nowa 
okazyjnie sprzeda ze składu „Lw ow sko— Gdańska Soółka 
Lwów.. Ossolińskich 11; ? 18743

LATARNIE powozoece { karbidowe sprzedam tanio: —
„Lumen“  p-uc Marjacki 4; 18682

KUPIE magiel korbowy w dobrym sifianie; Rzeźnjcka 15;
 - ------ —    * _ 18624

ROWER damski do sprzedania; B lińskich 56 Lw ów ; 1S625

DOM ze sklepem do sp/zedan'a; Droga Wulecka 129; 18540

DOM stary z mufer‘ałem do 4)uńowy okazyjnie w Żółkwi 
do sprzedania; Leona Sapiehy 73 sklep; 18636

SPRZEDAM a n tycz^  salon z powodu wyjazdu, bardzo
przystępna cena; Tomaszewski, tapicer; Ossolińskich 9 \ 

______________________ 18594

6RZUCHOWICE — parcelę przy stacji sprzedam za 2250 
złotych; Głowińskiego 22 lewy parter; 18453
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I B  MISKI
L W Ó W  -  S O B IE S K IE G O  3

z a w i a d a m i a  o  w y d a t n e ]  z n l i c e  c e n  w s z y s t k i c h  t o w * «  

r ó w  i  p o l e c a  J a k o  s p e c j a l n o ś c i :

APARATY WECKA i SŁO JE
d o  k o n s e r w o w .  J a r z y n ,  m l e *  l  o w o c ó w

N A C Z : N I A  E M A L I O W A N E
a l N m ł n j o w e  I  p r ^ y h a r y  k u c h e n n e #

N A K R Y C IA  S T O Ł O W E
z  a l p a k ł ,  c h i h s k ł e g o  s r e b r a  i  i n n e .

ŁÓŻKA ŻELAZNE f W95I

SIR A  W A T Y
CHUSTECZKI

P O L E C A  M A G A ł T N

\ i JtSSlsF-
fil »-*fes

L  A  S  I i i
P A P A S O L E

1Ó79G

5 »  £l3i3 M-lEiatt R3tg 
BicS. S J f i M  P'J Zl 22 U  P

f l j  poleca H .  M A N B L

M i l i  14

a wyiazd do letniskp i

W I
zaopatrzyć się mcżna tanio we wszelką garderobę damską (specjalny też dział Pończoch ) 
tylko w znsnym zso - » ‘  •'A,'" jL j 0 ^ & L  Urzędnikom, jak dotychczas,
1 dności Magazynie :: iy?isNft □ na dogodne warunki w cenie
feciśle gotó wkowej (bez wyzysku oprocentowania, jak u niektórych specjalnych firm ) spłaty, 
w ódki tpi bór b ielim y. —  Ceny i usfusa rzetelni'. 18792

zmm wtwmmmkZ
nie o d b y w a  sią u  firmy

JÓZEfFCsHUmU, S Y K S IU S K A 6
lecz sprzedaje w sze lk ie  artykuły o JOo/o t f l l l e j  niż Wbzęd.ie .  Jako d o w ó d  św iadczą  c e n y :

Suknia je sw a ón a  . . . .  33  milj.
. rr.arUzet. do prania . 20 milj. 

Bluzki „Panama" . . . .  9 milj.

K a m iz e lk i  w e ł n i a n e  . 
S p ó d n i c z k i  w e l u i a r e  . 
K o s z u l e  d a m s k i e  . .
R e f o r m y ............................

POŃCZOCHY
. . . 16 milj .  
. . .  16  m il j .  
5 m i l j .  50 3  tys.  
4 m i l j .  500  t s.

w bardzo wielkim wyborze w różnych 
kolorach od 1 miljor.a, oraz modele, 
płaszcze, jumpery jedwabne i t. p. —

9 m  W IW SRiJBER i Dr. Ant SYKSTUSKA E.

Elf m&j&mioź ®lei£3l1
Ufflt C 2b l

2 l£ S 3  

HallSKlBij
m ożn a  d o s ta ć  ty lk o  w  zn an e j ze  so lid n ośc i f.rm ie  

r  rz PlflElOl
M  O r o s S r E J . t f l . A .

BP 14 K Y N E fl  14
P O Ń C Z O C H Y :

Niciane trw ałe z pow . stopą . . 1.900
marką „Newr specie 1“  . . 2.200

P ó ł jjqw  ze szwem  w  kolorach . 3.3C0 
jedw abne F lor I. surta od . . 4.500
G azow e od  . . . . .  5.000 
Jedwabne bardzo trwałe . . . 4.500
SłW rfej marki „H e g a "  . . . 6.500
Reform y francuskie . . . .  15.000 
O zecinne skarpetki F lldecosse od  . 1.500 
Męskie „  niciane od . 750

„Z a g łę b ia n ia "  . 3.500 
o r a z  r ę k a w i c s K t  n i c i a n e  i  s K ó r z .

m r  w e  w i o l l i i m  w y b o r z e .  
U W A G A .  W e  własnym  intere ie proszą  pamię­

tać f r rn ę  i liczbę 2 4 * 1871

K t l e t y t u ś ć  p o c z t o v ; ą  o p ł a c o n o  r p c z a l t e i a .

Drukiem SpAłki druk. .Praaa", «L Sokola 4.
Wydawca ,W iek  Mo w jL  Smółka rydaw akaa


